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BOLSZEWICY

|

CIAGLEGROŻĄ POLSCE
Konsulat polski w Mińsku bombardowano

kamieniami

 

WIEDEN, 11 kwietnia. - Ko-munistyczni oficerowie polscy,Bagiński i Wieczorkiewicz, któ-rzy zostali zabici przez strażni-ka, kiedy ich konwojowano domiejsca pogranicznego, gdziemiała nastąpić wymiana ichw (zamian za dwuch więźniów, wydawanych Polsce przezsowiety, zostal! pochowan! wStołbcach.Przedstawiciele poselstwa so-wieckiego w Warszawie złożylina ich grobach czerwone, krwi-ste róże a wcałej Rosji komu-niści -demonstrowali |przeciwPolsce.W Mińsku konsulat polski zo-stał obrzucony kamieniami amówcy wygłaszali podburzająceprzemówienia do tłumów komu- |nistycznych. Jeden z mówcówpowiedział, iż za każdego zabi-

tego komunistę należy zamor-dować dziesięciu /"burżujów"polskich.Obydwaj zablel przez Murasz-kę oficerowie byli domniemanyml sprawcami zamachu dyna-mitowego na cytadelę w War-szawie. Muraszko przebywa te-raz w szpitalu więziennym wWilnie, gdzie lekarze-psychjat-rzy badają jego stan umysłowy.Jeden z jego dawnych przełożo-nych powiada mianowicie, iżMuraszko jest człowiekiem nie-normalnym, Podobno miał onzabić raz wkłótni pewnego ula-na polskiego.Na to oświadczają komuniści,że ten system obrony jest czę-ścią -zgóry przygotowanegoplanu, aby Muraszkę uwolnićod kary.
PREMJER RYKOW 0 STOSUNKU SOWDEPJI

WZGLĘDEM POLSKI
MOSKWA, 11 kwietnia. -Ja-ki nastrój panował w rządzie sowieckim przed zabiciem polskichterorystow, Bagińskiego 1 Wie-czorkiewicza. świmIczy o tem

przemówienie premiera Ryko-
wa na sesji centralnego komite-
tu wykonawczego w Moskwie.

Stosunek ówczesny Bolszewji
do Polski określił Rykow wsło-
wach następujących:
„Szereg towarzyszy uważa za

konieczne wzmocnienie aktyw-
ności w stosunku do Polskii żą-
danie od niej ukrócenia wro-
gich wystąpień polskich band
na naszej granicy. W kwestji
tej jesteśmy od dłuższego czasu
w korespondencji z rządem pol-
skim i uważamy, że rząd: ten
nie może wymówić się ody przy-
jęcia odpowiedzialności za wy-
stąpienia tych band. Oczekuje-
my, że rząd ten przedsięweźmie
środki gwarantujące zaprzesta-
nie pogranicznych (?) waśni,
my zaś z naszej strony staramy
się natomiast o jak najbardziej
pokojowe stosunki z polskim na
rodem i polskim rządem, Wy-
daje mi się, że to wypływa z sa-
mego położenia Polski. Korzy-
stając z tego, że Polska grani-
czy z nami, cały szereg mo-
carstw usiłuje od siedmiu lat
Istnienia władzy sowieckiej u-
czynić z Polski wygodny punkt
wyjścia do ofensywy na ZSSR.
Nasz cel tkwi w tem, aby nie
dopuścić nikogo do wykorzysta-
nia Polski jako narzędzia prze-
ciwko nam i aby ułożyć jaknaj»
bardziej pokojowe 1 przyjaciel
skie stosunki z Polską. Z punk-
tu widzenia ogólnych celów za-
granicznej polityki, utrzymanie
pokoju staje się podstawą na-
szych stosunków z tym krajem.
Zadanie naszego rządu i ludo-
wego komisarjatu dla spraw za-
granicznych polega na tem, aby
wszelkimi środkami współdzia-
łać w rozwoju i dążyć do wzmo-
enienia stosunków pokojowych
z Polską". .

O- autonomię prawosławnej

cerkwi na zachodzie

Europy

PARYŻ, 11 kwietnia. - Od-
był się tu zjazd przedstawicieli
rosyjskiej prawosławnej cerkwi,
na którym uchwalono deklara-
cję o autonomji i niezależności
od Moskwy prawosławnych cer-
kwi w zachodniej Europie i A-
meryce. '

Deklarację ~tę spowodowała
wiadomość, że wobec śmierci
patrjarchy Tichona, władze so-
wieckie zamierzają zaprosić do
Rosji greckiego patrjarchę, ska-

, zanego na banicję przez Turków
i pozwolić mu na pełnienie fun-
kcji patriarchy pod ścisłą kon-
trolą sowietów. -

Metropolita _prawosławnych
@ earicwi~w zachodniej Europie,  

 

wydał rozporządzenie, że modły
za zmarłego patrjarchę w przy-
szłości mają być zastąpione mo
dlitwami za wszystkich zachod-
nich patriarchów  «
 

Bolszewicy gotują się do
wzmożonej walki z kościołem

katolickim

posługują się
obecnie nowym sposobem zwal-
czania kościoła katolickiego.

Mianowice jakieś niewiado-
me "grupy wiernych" lub "gru-
py katolików" zaczęły drukować
w prowincjonalnej prasie so-
wieckiej listy otwarte do Ojca
Świętego, do władz sowieckich
i t. d., protestując w tych li-
stach przeciwko działalności
duchowieństwa katolickiego i
oskarżając to duchowieństwo o
"działalność kontrrewolucyjną",
o "działalność na korzyść pol.
qklezo sztabu generalnego" i

Bolszewicy

p.
Władze sowieckie na prowin-

cji usilnie zabiegają o zmusze-
nie przedstawicieli ludności ka-
tolickiej do podpisywania podo-
bnych deklaracji.

Zwłoki Polaków zmarłych

w Rosji wracają do

oiczyzny

wARSZAWA(pocztą).
Na dworzec wileński przybyły
onegdaj dwa wagony (Nr. 27275
i 191475) ze zwłokami Polaków
zmarłych w Rosji - ogółem je-
denaście trumien.
Wagony te będą niezwłocznie

przesunięte na bocznicę,
kowską naprzeciw czwartej bra-
my cmentarza.

Jest spodziewany
dalszych trumien.

przyjazd

Mamona odniosła zwycię-

stwo nad „czerwonym"

kupidynem

PARYŻ, 11 kwietnia. - (De-
pesza dziennika „N. Y. Evening
Post"). - Jedna z córek sowiece
kiego ambasadora Leonida Kras
sina „blondynka o zagadkowym
uśmiechu. i ślicznych międało-
wych oczach", podbiła serce wy-
sokiego funkcjonarjusza jednego
z największych banków amery-
kańskich w Paryżu, z którymspo
tykała się kilkakrotnie na zebra=
niach towarzyskich. Amerykanin
oświadczył się i został przyjęty.
Naznaczono już datę ślubu. gdy
wtem zarząd banku sprzeciwił się

temu małżeństwu i dał Amery-

kaninowi do wyboru: zerwać z
bolszewiezką, albo zrezygnować

z urzędu, Młodzieniec, mając do

wyboru pomiędzy narzeczoną i

mamona, wybrał tę, ostatnią,
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.
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Hank Gowdy, weteran wojny wszechówiatowej i znany gracz z

„Giant'u" został zaszczycony, przez nazwanie jego imieniem pola w Fort

Benning, Ga. Generał Wells wręcza mu honorowy prezent, srebr-

ny serwis

PremierGrabski o sytuacjiwPolsce

Marzeniem jego jest pięćdziesiąt lat pokoju

PARYŻ, 11 Niemcy. Na szczęście składa

 

 

  kwietnia.

Dziennik tutejszy "Le Journal"

w depeszy z Warszawy podaje

wywiad swego specjalnego ko-

respondenta, p. Maurice de Wa-

leffe'a z premjerem polskim, p.

wt. Grahaklm'. 1.

Został on dyktatorem skarbo-
wym wtedy, gdy w końcu roku
1923 marka polska spadła do ze-
ra. Dzięki podatkom I operacji
chirurgicznej nad kapitałem, w|
której z rolnictwa ściągnięto pół
miljarda, z przemysłu i handlu
375 mejonóu z Innych 125 mf"

Ijonów, p. Grabski zdołał usta-

lić walutę w kursie 1,800,000

marek papierowych za złotego

franka, Ten frank, nazwany

złotym, już nie podlegał waha-

niom, to też dziś rano w warsza-

wskich kantorach wymiany żą-

dano ode mnie cztery franki

się ona z prowincji stosunkowo

najbogatszych w trzech sąsia-

dujących cesarstwach. Dzięki

temuteż 1 dzięki płodnej ludno-

ści, powiększającej się o 400 ty-

sięcy rocznie, szybko się otrzą-

śniemu.

Jeżeli

wam

Niemcy pozwolą

  

- Niemcy się przyzwyczają.

Rozumiem dobrze, że strata

w g gla górnośląskiego oraz

wprowadzenia. kurytarza pol-
ki jod a Pu

sami Wschodniemi, są dla nich

nieprzyjemnemi nowościami.

Lecz czas wszystko urządzi.

Pędziemy umieli zostać dobry-

ml sąsiadami. Potrzebujemy

pięćdziesięciu lat pokoju, to też

napewno nigdy nie zakłócimy

spokoju Europy.

 

   _PIANEM

KASYNOW MONTE CARLO
ZAROBIŁO W ROKU 1924
60 MILJONÓW FRANKÓW

PARYŻ, 11 kwietnia. - Po-
dano dziś do publicznej wiado-
mości statystykę dochodów ka-
syna w Monte Carlo, z którego
wynika, że notoryczny ten dom
gry przyniósł w roku 19%4-ym
60,000,000 franków czystego do
chodu.

Mimo wszelkie trudności Pol.
ska dochodzi do porozumie-

nia z Czecho-Słowacją
Podana przez Express wiado-

mość o podjęciu przez ministra
Skrzyńskiego akcji, mającej na
celu uregulowanie stosunków
polsko-czeskich, potwierdza sig
w całej pełnt, Pierwszym eta-
pem tej akcji będzie ponowne
podjęcie rokowań o likwidację
z tytułu podziału Śląska, Spisza
i Orawy.
Rokowania te przeprowadzo-

ne będą w Pradze; ze strony

polskiej będzie niemi kierował

wytrawny polityk, naczelnik

wydziału wschodniego M. S. Z.,

P. Juljusz Łukasiewicz.

"Dalszym etapem pertraktacji

polsko-czeskich będzie przyjazd

do Warszawy minastra Benesza.
Prryjurd-tem-zap po-
czątkowo na pierwsze dni
tnia nastapi prawdopodobnie do-
piero z końcem przyszłego mie-
siąca.

Jest możliwe, że za bytności
u nas p. Benesza nastąpi zawar-
cie umowy arbitrażowej pomię-
dzy Polską a Czecho-Słowacją. 

POINCARE PRZEWIDUJEKATA -
STROFE, JEZELI ALJANCI USTA

MCOMW SPRAWIE POLSKI 
Ostrzega przed apetytem Niemiec, które porow-

nywa z buldogiem: rzuć mu kość, a on skoczy

200060: po mięs * ww ią
W sobotniem wydaniu tutejszego dziennika "New York Eve»

ning Post" pojawiła się obszerna depesza wybitnego męża stanu,
który w swoim czasie był prezydentem Francji, Raymonda Poin=

care'go.
W depeszy tej autor twierdzi, że Niemcy nie chcą zagwaran«

tować status quo, ale powiadają, że gotowe są wszelkie kwostJor
sporne, jakie kiedy mogą wyniknąć, przedłożyć sądowi polubowe
nemu do rozwiązania,

Bardzo pięknie - mówi Poincare - niech sąd polubowny
decyduje o sprawach, które nie zostały przewidziane przez traktat
wersalski.

Ale granice Polski zostały ustalone I wszystkie państwa, któ-
re podpisały traktat, muszą szanować całość granic poszczegól«
nych krajów.

Prasa brytyjska domaga się od Polski poświęcenla1 ale nie
określa jasno, jakiego rodzaju ma to być pośwnęceme i nie zda-
je sobie sprawy z tego, że takie stawianie kwestji może zepchnąć
Europę w otchłań.

Polski minister spraw zagranicznych powiedział niedawno w
Paryżu:

Nie, on tego nie pragnie.

"Nie sądzę, aby konserwatywny rząd brytyjski pragnął
doprowazleć do trzęsienia ziemi.

Ale nie ukrywa on tego, że jeżelt
przyjdzie do wybuchu, to będzie on stał z założonemi rękami i w
międzyczasie imaginuje sobie, że katastrofę można zażegnać ko»
sztem słabszych narodów.

Powiedzmy otwarcie: Polska ma przeciw sobie w Europie So-
wiecką Rosję, która obaliła carat; Niemcy, które opłakują Gdańsk
i Górny Śląsk; komunistów wszystkich krajów, nie wyłączająo

LFrancji,którzyleją. wodę na_rosyjski młyn i poważną część opinii ___
publicznej w Brytanii, która nigdy nie posiadała wiary w
łość Polski i zawsze chętnie usłyszy wiadomość jeżeli nie o z

zysze
a

dzie tego kraju, to o jego osłabieniu.
Dalej autor zaznacza, że Polska zawdzięcza odzyskanie nie.

podległości Francji i Stanom Zjednoczonym i, przytoczywszy słyn=
ny trzynasty punkt propozycji zmarłego prezydenta Wilson'a o ko-
nieczności odbudowania niepodleglej Polski, powiada tak:

"Dostęp Polski do morza jest czemś co Francja i Ameryka
chciały dać Polsce jeszcze w roku 1919 w postaci polskiego portu.
 francuskie za jeden złoty polski.

Dzięki stabilizacji złotego in-
teresy, które już uległy zupełne-
mu zanikowi, znowu wróciły do
swego normalnego biegu.

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
- Czy radzi nam pan to sa- SAN FRANCISCO, CAL

 

mo we Francji? - zapytałem
ministra, któremu udało się to
śmiało posunięcie.
-- Nie życzę wam tego, odpo-

wiedział mi premier, uśmiecha-
jąc się. U nas, tak Jak i w Ber-

| Imfe z marką rentową, ta ofia-
ra stała się możliwą do przyję-
cia jedynie dlatego, że waluta |
papierowa straciła calk
swą wartość. We Francji jesz-
czeście do tego nie doszli, nie
żalujcie tego zresztą. Tutaj
mógł pan zauważyć, że stabili-
zacja, jeśli sprzyja interesom,
pociąga za sobą raczej podroże-
nie niż potanienie cen.
- Rzeczywiście, tu kilo chle-

ba kosztuje dwa złote, mieszka-
nie zwykłe trzy tysiące złotych
za pokój. To też życie wydaje
mi się tutaj trzy do czterech ra-
zy droższe niż w Paryżu.
- Tak, ale nasz budżet jest

w 'rownowadze. Wynosi on
dwa 1 pół mijarda złotych.
Wpływy pokryją go. Polska
stała się znowu państwem o fi-
nansach zdrowych 1 mocnych.
A Stany Zjednoczone przyznały
nam pożyczkę."
Ta pożyczka amerykańska

uświęca powodzenie p. Grab
sklego, gdyż nie jest ona połą-
czona z żadną hipoteką ani kon-
trolą.. Wpływy z' kolei. żelaz-
nych wchodziłyby w grę tylko
wtedy, gdyby procenty nie by-
lypłacone w terminie, Pożycz=
ka przeznaczona jest na wielkie
roboty publiczne.
Zdaniem premiera Grabskie-

go pożyczka ta była konieczną,
gdyż Polska, mimo że posiada
swój węgiel i naftę, wychodzi z
mogiły, ma też do zrobienia
wszystko, by stąć Blę państwem
nowoczesnem, zwłaszcza w by-
tym zaborze rosyjskim, poznała:

wionym bez fabryk i szkół

Polskaprzecie była grabiona

płzez trzy .armje: Czego nie

Wzięliz(soby Remake»zabrall  

Planujq wielki port nad Pacyfikiem
Podczas bankietu urządzonego z o-

kazji przyjazdu do tego miasta kilku»
nastu admirałów z Robertem E.
Coontz'em na czele, omawiano sprawę
wybudowania wielkiej twierdzy na
wybrzeżu: Pacyfiku.
Admirałowe ci zjechali się do San

Francisco, gdzie omówią plany przy»
szłych, wielkich manewrów floty
Stanów h, które odbędą
się niebawem na Pacyfiku.
Admirałowie mówiąc o znaczeniu

floty w wojnie, dowodzili, że flota gra
w obronie kraju wielką rolę. Awja-
tyka nie ma takiego znaczenia, po-
nieważ Ameryka posiada zabezpiecze»
nie naturalne przed najazdem nieprzy
jaciela z powietrza» -!

RIO DE JANEIRO, BRAZYLJA
W eksplozji fajerwerków 11 osób po-

niosło śmierć
Ostatnie obliczenia wykazują, że 11

robotników śmierć poniosło, a 50 do-
znało poranień w następstwie eks.
plozji fajerwerków w czasie wyłado-
wywania tychóe z oktętu. Fajerwerki
to były przeznaczone na uroczystość
fwy Jana.

Policja nie mogla dotychezas
statowné ilu robotników zostało zabl-
tych, gdyż większość ciał ofiar eks-
plozji została na kawałki rozszarpa-
na. Wybuch znacznie uszkodził paro-
wiec. 3
W szpitalu Pogotowia »opatrzono

rany 46 osobom.

PITTSBURGH, PA.

Davia w Pittaburghu

Sekretarz pracy James J. Davis,
niegdyś prosty robotnik w. stalow-
niach, przyjechał do Pittaburgha za-
proszony na głównego mówcę podczas
uroczystości złotego jubileuszu sto-
warzyszenia pracowników stalowych.

BELGRAD, JUGOSLAWJA

Szkie, konkordstu pomiędzy Jugo»

sławją o Watykanem został już opra-
cowany i w końcu bieżącego miesiąca
kwietnia rozpoczną się pertraktacje

rządu jugosłowiańskiego zo stolicą
apostolską Reprezentantem Jugosła-
wii w Watykanie będzie dr. Jagnics,
W politycznych kołach

skich przypisują konkordatowi wiel.
kie znaczenie, sądząc, że przyczyni, się
on do konsolidacji różnych: olemen:
tów, zamieszkałych: w. królestwie»

 

MONTREAL, KANADA

Karoyi wygadał się

Mrapia Michał Karolyi, były pre-
zydent republiki węgierskiej, który
przebywał w Stanach Zjednoczonych
przez ostatnie trzy miesiące, gdzie
miał usta zamknięte przyzeczeniem
danem rządowi, rozgadał się ostatnio,
skoro tylko wylądował na ziemi ka-
nadyjskiej.
Do przedstawicieli prasy, Karoli,

że obecne rządy admira-
ła Horthy'ego zrujnują Węgry, a po-
nadto doprowadzą w Europie do

ny.
Rząd węglerski, mówił Karoli, jest

dziś najwstrętniejszym pod słońcem.
Następnie radził, by państwa całego
świata uznały Rosję. Karolyi jest zwo
lennikiem bolszewizmu.

LOZANNA, SZWAJCARIA

Ignacy Paderewski, były premier
Rzeczypospolitej. Polskiej, po szeregu
koncertów w stolicach państw euro-
pojskich, które, jak każdy bliżej wta-
jemniczony wie, przyniosły nietylko
triumfy artyście; powrócił ze swą mał
żonką do swej posiadłości w Morges.
Po krótkim odpoczynku, zaraz po
świętach wyjeżdża Paderewski do
Włoch, gdzie w Rzymie pozostanie
przez pewien czas. Ważne sprawy nie
pozwalają mu przeto przyjechać na
zbiegowisko wydziałowe, zwane
mnie „Kongresem Wychodstwa".

LONDYN, ANGLIA

Premier „Mussolini poinformował
rząd angielski, że Włochy gotowe są
energicznie poprzeć proponowany
traktat gwarancyjny.
W rozmowie z angielskim ambaza-

dorem w Rzymie, premjer Mussolini
wyraził życzenie odbycia częstszych
konferencji, zaznaczając jednocześnie,
że zarówno Włochy, jak i Francja są
„Wielce zainteresowane wwedmmem
traktatu gwarancyjnego.

PIERWSZA KOBIETA-

ADWOKAT W POLSCE

WARSZAWA, 11 kwietnia, -

Przed dwoma dniami zdała tu e-

gzamin adwokacki p. Wiewiór

ska, uzyskując temsamem prawo

otwarcin kancelarji adwokackiej.

Tędzie to pierwszy adwokat-ko-

biela w Polsce, 

 

Anglja z ku wyraziła swą zgodę, później jednak p. Lloyd

George cofnął swo słowo i doprowadził do tego, że Gdańsk nie zo-
stał polskim portem, :ale wolnem miastem, podległem Lidze Naro-
dów. Co do kurytarza, to jest on, jak się wyraził zmarły prezy-
dent Wilson, zamieszkały wyłącznie przez bezsprzecznie ludność
polską. Nakreślone granice kraju zostały zagwarantowane przez

 
i Gdeńska w dochodach z cel.

międzynarodowe porozumienie.
Po co zaprzątać sobie głowę sprawami, które już zostały za«

łatwione?
Dzięki wnelklaj wytrwaloscni pomysłowości Niemcy, korzysta»

jąc z uprzejmości Anglji i powolności Francji, otrzymały szeregi
ustępstw co do zobowiązań nałożonych na nie przez traktat were
salski, a mianowicie takich jak sąd nad tymi którzy wywołali woj.
ng, wypłata pensji militarnych i zobowiązana reparacyjne. Obeo«
nie starają się dne powoli zagarnąć terytorja, które kiedyś zabrały
swym sąsiadom a które później zmuszone były oddać.

Anglja, która ze swego balkonu na wyspie przypatruje się
grze Niemiec, powiada do nas tak: ""Oto jest wielki buldog, który,
posiada żarłoczny apetyt. Lepiej go uspokoić, aby nie ukąsił prze-
chodnia w tydkę."

I radzi ona nam rzucić kość łakomemu zwierzęciu. Jeżeli
cimy tę kość, to apetyt psa zwiększy się jeszcze i skoczy on' pus
mieso. »
 

POLSKA A CZECHOSŁOWACJA

SOWIETY BĘDĄ WYDA-

WAC DZIENNIK W PARYŻU

PARYŻ, 11kwietnia - Tu-

tejsza ambasada sowiecka wy-

asygnowała $30,000 na wyda-

wanie w Paryżu dziennika bol-

szewicklego, którego pierwszy

numer ukaże się w przyszłą dro-

dę, 15go kwietnia.

Artykuły polityczne będzie re

dagował S. 8. Łukjanow, który

ostatnio przeszedł na sowiecką

stronę, zarządcą zaś będzie M.

Romow, emigrant przebywają-

cy w Paryżu stale jeszcze od

carskich czasów.

Informacje polityczne i inne

będą dostarczane z Moskwy pod

nadzorem M.. Naszatyra, urzę-

dowego prasowego agenta tu-

tejszej ambasady sowieckiej.

c
GDANSK, (pocztą). - Spe-

cjalna delegacja gdańska wyje-

chała do Warszawy wcelu omó-

wienia podziału cel.

Ndczele delegacji stoi sena-

tor Volkman. Wniosek gdański

żąda podwyższenia udziału

~gludze (zwrócone

statki, zabrane na rzepz skarbu *

 

 

 

WARSZAWA., - (Depesza

skiej Agencji Telegraficznej). -

W ubiegły wtorek polskie i czes»
kie delegacje zakończyły pracę

nad szkicem handlowych, wete»

rynaryjnych i kolejowych kone

wencyj, a także w sprawie impor=

tu i eksportu. Konwencja handlo»
wa przewiduje zniżkę w tranzy»

towych taryfach i ustanawia spe-

cjalną taryfę dla polskiego węgła
w Czecho-Słowacji.

„Jednocześnie podpisano prowi-

zoryczną umowę co do traktatir

handlowego, posiadającego obo-

pólne zobowiązania w sprawie ta-
ryf. celnych,

0 Polsko-Amerykanką
egluge f

WASHINGTON,D. C., Lingo
kwietnia. - Alfred Nietychow-
ski otrzymal od ministerstwa
marynarki obietnicę, że wkrót-
ce odbędą się ponownie prze-
słuchy w sprawie jego żądań,
aby .Polsko-Amerykańskiej Ze-

zostaly 'try.
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Złote wesele polskiego
małżeństwa

Państwo A. Imblerowicz, za-
mieszkali pn. 876 Hancock St.,
w Long Island City, obchodzili
w zeszłą sobotę pięćdziesięciole-
cie swego ślubu. Państwo Im-
bierowicz przed pięćdziesięciu
laty pobrali sig w Greenpoint,
lecz już od czterdziestu lat za-
mieszkują w Long Island City,
pod powyższym adresem, gdzie
p. Imbierowiez prowadzi inte-
res.

Syn, ośm córek, czternaście
wnuków i prawnuków oraz oko-
ło ›sjedemdziesięciu: znajomych
zebrąło się, aby powinszować ju-
bilantom.

Echa rabunku w Astoria

Po. dokładnem sprawdzeniu
urzędnicy -banku Manhattan
Co., przy Ditmars Ave., stwier-
dzili, że bandyci którzy napadli
na bank przed dwoma dniami
zabrali ogółem $1,300. Nie za-
uważyli jednak paczek pieniędzy
leżących na półkach na ogólną
sumę $18,000.
 

: Nie wolno bić żony
 

Jan Demicki, zamieszkały pn.
- Gth Ave., w Brooklynie,

oskarżony został przed sędzią
O'Neill o pobicie żony | odgra-
żanie zastrzelenia jej rewolwe-

 

rem.
Policjant

-

Kamiester, który
go aresztował, odebrał mu re-
wolwer, który policja skonfisko-
wała.

Sędzia postawił

-

Demickiego
pod kaucją w sumie $6,000, do
dalszej rozprawy.

„WIEJSKA ORKIESTRA"

Tak. „Wiejska Orkiestra" ala
Namysłowczyków, będzie nieby:
wsłą dotąd atrakcją na Koncer-
cie i Balu Tow. 8p. „ECHO", w
dniu 18-ym kwietnia, w pierwszą
sobotę po Wielkanocy, W Domu
Narodowym, 19-23 St. Marks PL

~ w New Yorku.
Jak zawsze, tak | tym rezem

' komitet koncertowy postarał się
o bogaty, a przedewszystkiem do-
borowy program koncertu.
A więc: udział weźmie, świa:

towej sławy śpiewaczka operowa.
pani MARJA E. KALEDINE-
RACIBORSKA; p. K. ZIMNOCH,
sławny. tenor, posiadający miły
i aksamitny głos J tercet smycze
kowy „SHIRZ TRIO". Oprócz te-
go, chór „Echo" odśpiewa nastę-
pujące pleśni: „Gdym raz spoj<
rzał../ - wale z
tem orkiestry 1 „Takl los...".

Kto pragnie prawdziwej uczty
duchiowej i wesołej, a miłej zaba:
wy, w prawdziwie swojskiej, to-
warzyskiej atmosferze - niechaj
śpieszy na KONCERT I BAL
Tow, śp. „Echo", w dniu 18-ym
kwietnia, b. r 
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Pogłoski o rozwodzie mał-
żonków Rhinelander

Kursuje znowu pogłoska w
New Rochelle, że sprawa rozwo-
du Leonarda Kip Rhinelander'a
z Alice Beatrice Jones Rhinelan-
der nie będzie wcale rozpatry-
wana.
Natomiast według Inne} wer-

sji, za podstawę do rozwodu ma
podobno posłużyć dezercja mło-
dego Rhinelander's do Reno,
Nevada. Proces w tym wypad-
ku ma zakończyć się polubow
nie, przez wypłacenie pani Rhi-
nelander pewnej sumy pienię-
dzy.

Pojawiła się także wiadomość,
to małżonkowie nie wybierają
się wcale do Paryża po rozwód.
Co do prawdziwości tych wie-

ści zapytywano p. Lee Parsons
Davis'a, doradcy prawnego pani
Rhinelander, który oświadczył,
iż są one dla niego nowiną.
 

Chapman Nowojorczaninem

Policja utożsamiła Gerald'a
Chapman'a, skazanego na
śmierć przez powieszenie, w
Hartford, Conn., z Jerzym Char-
tres, który się urodził w New
Yorku, w domu pn. 135 East
15th Street. Akta wskazują, że
Chapman zajmował się plom-
berstwem, i że mając lat 19, are-
sztowany był za wielką kradzież
i skazany przez sędziego Rosal.
skiego na bezterminowe więzie-
nie, skąd wypuszczony jednak
został po czternastu miesiącach,
na mocy przyrzeczenia w Mount
Morris Park.
Chapman zmienił nazwisko,

by nie szkodzić rodzinie.

Przyszłość Coney Island

Popularność miejsca zabaw
znanego pod mianem Coney
Island rośnie coraz bardziej.
Wobec tego bliską jest chwila,
kiedy -Coney /Island będzie
otwarte przez cały rok bez
przerwy. Łatwość komunikacji,
(za pięć centów można zajechać
z Times Square do Coney
Island) taniość czynią z tej
miejscowości ulubione miejsce
wycieczek dla Nowojorczan. Już
$2,000,000 wydano na ulepsze-
nia, urządzenie nowych sal ba-
lowych, -zbudowanie teatrów
świetlnych i t. p.

 

Toscanini dyrygować będzie
Orkiestrą Filharmonii

Arturo Toscanini, znakomity
kapelmistrz włoski, nadesłał ka-
blogram, że przyjmuje zapro-
szenie na dyrygowanie w przy-
szłym sezonie Orkiestrą Filbar-
monji.

Pierwszy koncert pod jego
batutą odbędzie się dnis 14-50
stycznia 1926 r., w Carnegie
Hall.

Toscanini dyrygować będzie
ogółem jedenastoma koncerta-
mi, z których jeden odbędzie się

 

 w Brooklynie.
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Mieszkańcy New Yorku do-
magają się parku-bulwaru

w Long Island

Sędzia Towsend Scudder i
pułkownik Henry L. Bowlby
podali projekt urządzenia par-
ku-bulwaru na północnym brze-
gu w Long Island, ponieważ
miejscowość ta najbardziej na-
daje się do tego celu, ze wzglę-
du na to, it jest dotąd mało za-
budowana, więc zakup ziemi pod
park kosztowałby taniej, niż
gdzielndziej. Według projekto-
dawców, ludność New Yorku
coraz bardziej domaga się no-
wego parku w Long Island.

Stecher przeciwko Londosowi

Dwuch jest ludzi obecnie w
New Yorku, którzy odnieśli sze-
reg zwycięstw w zapasach atle-
tycznych: Joe Stecher, Amery-
kanin i Jim Londos, Grek. Ci
dwaj zapaśnicy zdają się posia-
dać równą siłę 1 zręczność.
Który z nich otrzyma przewa-
ge? To pytanie zajmuje umy-
sły amatorów atletyki, wybiera-
jących się w dniu 20-go kwie-
tnia do Seventy First Armory,
by przyjrzeć się walce między
Stecher'em i Londos'em. Począ-
tek zapasów punktualnie o go-
dzinie 8:80 wieczorem.

Ogień w fabryce farb

We środę wieczór wybuchł po-
żar w fabryce farb Lavanburg
Color Works, na North 12th St.,
pomigdzy Bedford i Driggs Ave.
Ogień zniszczył całe urządzenie
fabryki i przez pewien czas za-
grażał przyległym budynkom
mieszkalnym na Bedford Ave.
Ruch tramwajowy na Driggs

Ave. i Bedford Ave. wstrzyma
ny został na dwie godziny.
Dwa oddziały straży pożarnej

miały dość roboty nim ogień
opanowali z powodu zapalności
farb i olejów znajdujących się
wfabryce.

DOUGLAS BREWSTER

Romans o lekarstwie

Za czasów prezydonta S. Grant's,
dr. S. B. Hartman, piękny, silny, ro-
zumny Amerykanin, był ogólnie zna-
nym, jako praktykujący lekarz w
mieście 1 okolicy miasta Columbus,
Obie.

Cieszył się on ogromną praktyką.
W tych dawnych czasach, prakty-

kujący lekarz musiał polegać na
swem  wiasnem doświadczeniu . Po-
niewat okolice miasta Columbus,
Ohio, należę do najbardziej zagroto-
nych przez katar sekcji kraju,. prze-
to dr. Hartman był codzień w konta-
kcie z cierpiącymi na tą obmiezłą,

i

 

   

 

W oczekiwaniu sprawy roz-
wodowej przebiła męża

nożem

Pani Frances zamie-
szkała z matką przy 404 Audu-
bon Ave, w oczekiwaniu na
sprawę rozwodu z Abrahamem
Gitlitz, sprzedawcą z New Ro-
chelle, ugodzila nożem w męża
na sali Supreme Court, gdy ten-
że rozmawiał z dwoma adwoka-
tami.

Gitlitz wydał okrzyk bólu, za-
słaniając ranę szyi i
Ambulans Gouverneur Hospi-

tal przybył na miejsce wypad-
ku, by udzielić pierwszej pomo-
cy ofiarze krewkiego tempera-
mentu żony.
W tym czasie, kiedy doktór

zaszywał ranę poszkodowanemu,
przybyła policja celem areszto-
wania pani Gitltz. Aresstowa-
nie jednak w sali sądowej mo-
gło się odbyć tylko ze zezwole-
niem sądu.

Ponieważ sędzia odmówił wy-
dania zezwolenia aresztowania,
gdyż nie był świadkiem zajścia,
będąc zajęty /rozpatrywaniem
spraw, przeto pani Gitlitz zwle-
kała z wyjściem z sali sądowej
i w ten sposób przetrzymała
dwie godziny detektywów w sie-
ni sądu, w oczekiwaniu na nią.

Burmistrz Fronthingham z
Tombs Court postawił panią

pod kaucję $500 za na-
pad zdradziecki.

Akcja dobroczynna Amery-
kańskiej Legii

Polacy weterani należący do
Legji Amerykańskiej, a przede-
wszystkiem komendant W. Kwa-
piek prowadzą przez cały kwie-
cień kampanię w celu zaznajo-
mienia Polonji z działalnością i
istnieniem tak awanego Collec-
tion Bureau, pn. 71 Douglass
St., w -Brookłynie. /Zadaniem
tego biura jest pomoc dlainwa-
lidów w szpitalach, pomoc rodzi
nom weteranów, pośrednictwo
pracy dla weteranów.
Każdy obywatel i każda oby-

watelka mogą przyjść z pomocą
weteranom. W każdym gospo-
darstwie zbiera się dużo niepo-
trzebnych lub starych rzeczy,
które tylko zabierają miejsce i
są siedliskiem kurzu.

Wszystkie te niepotrzebne
rzeczy Collection Bureau zabie-
rze bezpłatnie i bez żadnego kło-
potu dla właścicieli,

Przytem osoby oddające sta-
Zarząd pięciu grup słęcronych w

Now Yorku uprasza o umieszczenie
notatki, Grupy Nr. 30, 44, 280, 234 1
635 urządaeję wielki piknik w wiele

 

pracy 1 zrobiiaby

I Alo to nie jest tak

 

w dadnimy eiswojed

w jej mocz, by utrzymać dom, gdy
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Poszlaby do pracy - lecz -

Gdyby tylko mąż ubezpieczył ich
BWATPINA chatale poszlaby do w środki do życia,

wszystko, co jest

jemio wszystkich
latwo znaleźć cza:

dzieci 1 matoska

WANIE TWEGO

CO OZNACZA UBEZPIECZENIE BYTOWANIA?

Uberpieczenie bytowania test tundum«m, który
vm, w wynakości twojej preecletnel p

a to, co suidle, mare
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Około Piętnastego Maja dla uczczenia Siedomdziesiątej Piątej Rocznicy

swego istnienia Bank ten otworzy

F l L J 3

| przy Lexington Avenue i 43 ulicy w dzielnicy Grand Central
   

  
 

 
 

 

re 1 niepotrzebne rzeczy poma-

gają zasłużonym, bezrobotnym

żołnierzom. W jaki sposób?

Ludzie, którzy przyjadą zabrać

te rzeczy są to bezrobotni wete-

rani zarobkujący w ten sposób.

Następnie te stare rzeczy bę-

dą oczyszczone, zreperowane i

sprzedane. Wszystkie te prace

wykonają bezrobotni weterani.

Jeśli chcecie dopomóc zasłużo-

nym i potrzebującym wetera-

nom, oddajcie niepotrzebne wam

rzeczy. Następujące przedmio-

ty biuro przyjmuje: gazety, pi-

sma, książki, ubranie, obuwie,

kalosze, pantofle, kapelusze, bu

telki, dywany, galgany, miedź,

cynk, żelazo, ołów, naczynie ku-

chenne, lampy, piece, naczynie

stołowe 1 meble.

Kto pragnie dopomóc wetera-

nom, niech telefonuje MAIN

10109, lub niech napisze do The

Waste Collection Bureau, 71

Douglass St., Brooklyn, N. Y. 

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

 
 
 

  

Oszczędzajcie -Wasze

 

 

oszczędności -w Bank w

Jesteście pożądani w naszyń

< banku

Drogo

-

kosztuje przebijanie

-

się
przez ten świat i prawie jedyną
drogą, która większość z nas pro-
wadzi do zdobycia pieniędzy, jest

4 oszczędzanie takowych.-
-
-
-
-
r
-
-

Jeżeli ktoś oszczędza w banku
oszczędnościowym swoje pienią-
dze, są one nietylko w bezpieczeń-
stwie, ale przynoszą pewne do-
chody - deporytor otrzymuje
czysty zysk banku. 

Setki nowych depozytorów zapl-
suje się u nas co roku z powodt:
niezwykłych -osobistych _usług,
ktéee imo udzielatwy.
Przyjdźcie 1 przekonajcle sig sa-
mi. Mówimy Waszym językiem,

   

The United States Savings Bank
Madison Avenue, Róg 56-th St.

-

New. York

   

  
|it

  
  

chorobę.Doktór Hartman, jak każdy zdolnydoktór, zapisywał chorym swe własnelekarstwa, opiezejąć się na własnem
doświadczeniu. A gdy okazało sięone bardzo skutecznem w cierpienachna katar, i nieszkodliwem lekarstwemroślinnem, tedy dr. Hartman postano-wił rozpowszechnić ten środek wśródwszystkich cierpiących na katar, wtem przekonaniu, to wyświdobrodziejstwo ludzkości. Nastdr. Hartman nazwał ten środek Pe-ru-na i wprowadził go na rynek pod
swojem nazwiskiem.Żadne lekarstwo nie zyskało sobietak szerokiego rozgłosw 1 przyjęci,jak Pe-ru-na, będąc niezawodnem le-karstwem od pół wieku.Ośmielamy się twierdzić, że zale-dwie się znajdzie jedna rodzina wcałych Stanach Zjednoczonych, ktora-by w tym, cz$ innym czasie, za ostat-nie pięćdziesiąt lat, nie używała Po-ru-na, jako środka na kaszel, prze-ziębienie, katar. Setki tysięcy ludzinadestało doktorowi Hartmanowi po-dziękowanie, zaznaczając o znakomi-
tej skuteczności lekarstwo.Doktór Hartman był tak szezęśli-wym w leczeniu środkiem Po-ru-ne,żę doszedł do wielkiej i zastutonej
fortuny, Posiadłość dr." Hartmanapod Columbus, Ohlo jest jedną z naj-piękniejszych w stanie Obio.

    

„nokUaci# swa oszozpowościOszczędności Wasze adeponowStanie New York są zabezpieczone
ku mieści się słowo „clowe mogę prawnie

  

GDY WKLADACIE PIENIĄDZE, uwsgę czy w nazwie bas.zczędnościowy", gdyż tylko Bańki Oszczędnoś<

w sANKU oszczgoNościowyw"ane w Banku Oszczędnościowym wPRAWEM BANKOWYM,

CITIZENS SAVINGS BANK
ROG BOWERY I CANAL STREETS Now York.

tony 1880.otwarty - # rano do 3 po pełudnierano do 1 po niaSoboty - »w wieczorem --   
  

Brooklyn

Aresztowano ją za podrzuce-
nie swego dziecka

Dwudziestotrzyletnia Inez L.
Carson, zamieszkała pn. 64 Flu-
shing St, w Flushing, zgłosiła
się do szpitala miejskiego w
Welfare Island, by odebrać SWĄ
trzytygodniową córeczkę, którą
poprzedniego dnia podrzuciła na
schodach domu L. pn. 111 East
56th St.Miss McCall znalazła i odesła-
ła dziecko przez policję do szpi=
tala."Po upływie kilku chwil, gdy
podrzuciłam dziecko - mówiła
ze w oczach matka -
uczułam wyrzuty sumienia.
Chcę dziecko z powrotem. :Pro-
szę, zwróćcie mi córkę! Nie
mogę żyć bez niej." .

Sędzia

-

policyjny zarządził
aresztowanie pani Carson 28
podrzucenie daledka, stawiając
ją pod kaucją 81,000. Pani Car-
son zeznała, że wyszła za maż
przed trzema laty za Fryderyka
Carson'a, w Troy, N. V., który
ją porzucił pięć miesięcy temu.

Zazdrosny zalotnik postrzelił
kobietę

"rzydziestopięcioletni Michael
Sarveso z pn. 24 Skillman Ave.,
przestrzelił prawą klatkę pier-
słową 82-letniej Mollie Espost-sł

 

 

orfentalne, klass komposyeji, mir,ki, charakteryzacji -dla -starszych.
Przyjmuje się dziewczynki 1 chtop»ców od sześciu lat.Cel szkoły nie tylko jesttowywać na scenę, lecz rozwijać jakw dzieciach tak 1 w dorosłych giętekość, eleganckość, zgrabność, pocru-cie rytmu i kulturę ciała, Wykłady popolsku. Metoda pierwszorzędne.

 

Baczność! Baczność!
W czwartek, dnia 16-po kwietnia,b, r., o godzinie B-ej wieczorem, wSokolni Gniazda 14, 188-190 GrandSt., w Brooklynie, odbędzie się odczytredaktora P. Yollesa na temat "Opi-nya Publiczna".Jestto trzeci odczyt :miesięcznyurządzony staraniem Komisji Oświa-towej Gniazda 14 Z. S. P. pod prze-wodnictwem druha Dattners.Zapraszamy wszystkich druków 1druhny, jakoteł obywateli i obywa-telki na ten odczyt.Wstęp: wolny. --.
Niniejszem zawiadamiam wszy-stkich członków, że posiedzenie

kwartalne Twa Św. StanisławaB. i M. gr. OŻga odbędzie się dnia
15-g0 kwietnia, b. r. to Jest wśrodę, o godz. 8ej wieczór na sali
Domu Narodowego pod nr. 72%-- 5 Ave., w South Brooklynie.Upraszam, ażeby żadnego człon
ka na tem posiedzeniu nie zabra
kło, gdyż mamy dużo ważnych
spraw do załatwienia i ładną
rzecz do rozegrania. 

POLSCY LEKARZE
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DOLLAR SAVINGS BANK
WASZE WAKACJE będą miały zapewnione powodzenie, jeżeli co tydzieńtrochę włożycie oszczędności do naszego banku. Obmyślele teraplan Wa-szego wakacyjnego kapitalu, a gdy będziecie gotowi, do odjazdu pieniądze
będą was oczekiwały, Płacin

p

TRZECIA AVENUE 1 147 ULICA

y 4 procent rocznie. Ten bank otwarty w po-niedziałki wieczoramiod 6-0) do 8-ej dla Waszej wygody
U US d dol " Jl iczasu założenia .. ....
Wydajemy czeki płatne we wszystkich częściach świata

Pożyczki na passbooks I pierwszą zakładnę,

y od

   
 
THELINCOLN SAVINGS BANK- ef BROOKLYNZaistony 1006 To jest jednym z tych wypa dgdtie wielkd,'arlachetny, rdoiny esto-wiek oddaje dla dobra bliśnich swojąnajlepszą i najukochańszą tajemnicęz niebywałym rezultatem, gdyż niktnie fest w stanie wyświadczyć dobro-dziejstwa ludzkości, nie będąc nagro-

dzonym za to.I ty będziesz nagrodzony za rzecz,które nie jest" rzeczywistem dobro-
dziejstwem› Pero-sa jest do nabycia wszędziew płynie lub, w tabletkach. Jost to

ł najbardziej znany na całym

  

środek na katar.

\

   

Przesztka pieniędzy do
Wkładki

ane. 1. Desehir

to, w jej pn. 41

Humboldt St., w Brooklynie,

poczem zbiegł.
Pani Esposito została prze-

wieziona w ambulansie dr. Co-

hena do szpitala w Greenpoint,

gdzie oświadczyła detektywom

ze stacji policyjnej przy Stagg

Street, że od sześciu lat nie ży-

je z mężem.

Sarveso, według słów policji,

był od dłuższego czasu przyja-

cielem pani Espolito i ostatniej

nocy pokłócił się z nią, zarzuca:

jąc jej, że obdarza

-

swemi

względami innych mężczyzn. w

czasie tej kłótni, Sarveso poparł

 
Glówne Biure , LAK

331 Breadway i Bosrum St. 12 Graham Ave. blisko Bay

   

$1. - Otwiera Konto - $1.
Ostatnia stopa procentóww wynosiia

CZTERY I PÓŁ (44%) PROCENT
procent i procent od procentu dopisywane są kwartalnie

wszystkich krajów po niskich ratach
do banku przez pocztę

PRZEDZIALY OGNIOTRWALE $3- 1 więcej.
Charlee Frou

wr Presrdent
-- Kapital przeszło 870,000,000 --

 

 

swoje arg ty kulą rewolwe

rową.

Zawiadomienie

Pierwsta Polska Szkole Balstowa

w New Yorku, pod kierownictwem

panny Lui Nestor podaje do wiado
mości ogólnej, to warunki 1 wplsy

są ulatwione 1 wpisy nowych ucronić
odbywają się w poniedziałki, środy 1
piątki od 5 do 7 godziny, w Polskim
Domu Narodowym. Program szkoły

bardzo obszerny, tańce polskie, obco-

   

e

narodowe, , klasyczne, -plestyczne,

»

 
Telefon, Greenpoint 6718

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N, Y.
pom. Manhattan Ave. 1 Praskii
copeiyypnzsnona:

o po pou. 1 od 6
w środę i niedzielę od 1 «.::;le

piero wrócii z Elreby"nów
   

Teleton, Huguenot0906

8. M. Lewandowski, M. D.

pszepoówz:
› o po zol. i ot 6 d
1 dodane i sa i do'srans:

Tor Fourth Avenue, Brooklyn, N. v.]
---

 

 
Dr, Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

up Leonard St 116 North 9th St.

Nisko Ave, Blisko Perry St.
SKIN,

480 & wieczór Od 8 do: 9 wiecadr

Telephone, Greenpolnt 2408, 3136

 
 
 

Telefon, 1333

HENRYK SOKAL, M. D.

363 South Third Street

blisko Unton Avenue

snookuN N. Y.
copmyy vragbows.
od 11 do 1 po poł 1 od € do I wines.
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE.

ALEKSANDER DUMAS -- POWIEŚC ' HISTORYCZNA z XVIK WIEKU
   

(Ciąg dalszy), -
Buckingham stał przez chwilę w nie-

mym zachwycie; nigdy Anna Austrjaczka
nie wydawała mu się tak piękną, czyto na
balach, czy na uroczystościach, czy na tur-
niejach, jak w tej chwili, w skromnej suk.
ni z białego attasu. Przy boku miała donnę
Estefanig, jedyną z dam hiszpańskich, któ-
rej nie wygnała ani zazdrość króla,.ani do-
tknęło prześladowanie kardynała.

Anna Austrjaczka postąpiła naprzód
parę 'kroków. Buckingham padłna kolana
i zanim królowa mogła temu przeszkodzić,
ucałował kraj jej sukni.
, . - Książę, wiesz już o tem, że to nie
ja pisałam do niego?

- O tak, pani! o tak, Wasza Królew-
ska Mość! - zawołał książę. - Wiem, że
byłem szaleńcem nierozumnym, sądząc, iż
lód się ogrzeje, że marmur się ożywi. Ale
cóż zrobić! gdy się kocha, łatwo się wierzy
w miłość, Zresztą nie straciłem nic, odby-
wszy tę podróż, gdyż widzę cię, pani.

- Tak jest-odpowiedziata Anna Au-
strjaczka. - Ale wiesz pan także, dlaczego
się ztobą spotykam, gdyż, nieczuły na wszy
stkie moje udręczenia, upierałeś się pozo-
stać w tem mieście, gdzie narażasz swe ży-
cie i moją cześć. Spotykam się z panem, a-
by ci powiedzieć, że wszystko nas rozdzie-
Ja: głębie mórz, nieprzyjaźń państw, świę-
tość przysiąg. Świętokradztwem jest wal-
czyć przeciwko temu wszystkiemu, milor-
dzie. Spotykam się wreszcie z panem po to,
aby panu powiedzieć, że nie możemy się
już więcej widywać. ,

\ - Mów, pani! mów, królowo! - odez-
wał się Buckingham. - Słodycz twego gło-
su łagodzi surowość twoich słów. Mówisz
o świętokradztwie! Ale czyż nie jest świę
tokradztwem rozłąka dwuch serc, które
Bóg stworzył dla siebie? -

- Milordzie! - zawołała królowa, -
zapominasz pan, że nie powiedziałam ni-
gdy, bym cię kochała.

- Ale nie powiedziałaś też pani nigdy,
że mnie nie kochasz, d doprawdy słowa po-
dobne byłyby niewdzięcznością z twej stro-
ny, Najjaśniejsza Par... Bo, proszę mi po-
wiedzieć, gdzie możesz pani znaleźć miłość
do mojej podobną... miłość, której nie mo-
że zgasić ani czas, ani oddalenie, ani roz-
pacz... miłość, która się zadowalnia zgu-
bioną wstążką, przelotnem spojrzeniem,
słowemy jakie się mimowoli wymknie? -
Przed trzema laty, pani, poraz pierwszy cię
ujrzałem i od trzech lat cię tak kocham.
Czy chcesz pani, abym ci powiedział, jak
byłaś ubrana, kiedy poraz pierwszy cię z0-

. baczyłem? czy chcesz, abym opisał drobiaz
gowo każdą ozdobę twojej toalety? |Stu-
chaj, widzę cię jeszcze: siedziałaś pani na
poduszkach, hiszpańskim obyczajem, mia
łaś suknię z zielonego atłasu ze złotymii
srebrnymi haftami; zwisające jej rękawy
podpięte były dużymi djamentami na pick
nych ramionach, na tych cudownych ra-
mionach; miałaś kryzę, otaczającą szyję,
na głowie mały berecik koloru sukni, ozdo-
biony czaplem płórem, Słuchaj, pani! Za-
mykam oczy i widzę cię taką, jaką byłaś
wtedy; otwieram oczy i widzę cię taką, ja-
ką jesteś teraz, to znaczy stokroć jeszcze
piękniejszą!
- Szaleństwo! - szepnęła Anna Au-

strjaczka, nie mając odwagi gniewać się na
księcia za to, że tak wiernie zachował w
sercu jej portret,-to szaleństwo podsycać
bezcelową namiętność podobnemi wspom-
nieniami. o
- A czemże mam żyć? Nie posiadam

przecież nie więcej, prócz tychwspomnień.
To moje szczęście, mój skarb, moja nadzie-
ja. Ilekroć widzę cię, pani, za każdym ra-
zem nowy djament kryję do skarbca moje
go serca. Oto właśnie zabrałem czwarty,
rzucony mi przez ciebie; bo. w ciągu tych
trzech lat, pani, widziałem cię cztery razy:
poraz pierwszy, o którym wspomniałem
przed chwilą, poraz drugi u pani de Chev-
reuse, poraz frzeci wogrodach w Amiens.
- Książę! - rzekła królowa, okrywa-

jąc się rumieńcem, - nie mów o tym wie-
czorze. 4

"-- Of przeciwnie, mówmy o nim, pa-
ni, mówmy: był to szczęśliwy i promienny

# wieczór mojego życia. Czy przypominasz
sobie pani tę cudną noc? Powietrze było
łagodne i wonne, niebo błękitne, całe usia-
ne gwiazdami! Ach!-ten jeden raz, pani, mo
głem przez chwilę pozostać sam z obą;,ten
jeden raz gotowa byłaś powiedzieć mi o
wszystkiem: o pustce twego życia i o smut-
kach twego serca. Wsparta  śsłęnin A Joa   

 

jem ramieniu, o, patrz, na tem właśnie. Czu
łem, skłaniając ku tobie głowę, jak piękne
twoje włosy muskają mi twarz, a za każ-
dem takiem muśnięciem przebiegał mię
dreszcz od stóp do głowy. Ach!: królowo,
królowo! Ach, pani; nie wiesz wcale, ile
szczęścia niebiańskiego, ile rajskiej rado-
ści zawiera w sobie chwila podobna. Słu
chaj, pani! Cały majątek, moją sławę, wszy
stkie dni życia, jakie mi jeszcze pozostają,
oddałbym za jedną taką chwilę, za noc po-
dobng! Albowiem owej nocy, pani, owej
nocy kochałaś mnie... Przysięgam na tol
- Być może, milordzie, że tak było,

że wpływ. otoczenia, że czar tego pięknego
wieczoru, potęga twego spojrzenia, a wre-
szcie te tysiące okoliczności, które zawsze
składają się na to, aby zgubić kobietę, zwy-
ciężyły ów nieszczęsny wieczórA-
le widziałeś też, miłordzie, jak królowa po-
spieszyła w pomoc słabnącej kobiecie; za/
raz po pierwszem słowie, jakie ośmieliłeś.
się powiedzieć, po pierwszem zuchwalst-
wie, na które należało dać odpowiedź, za-
wezwałam pomocy.
- Ach! tak, tak! to prawda! I niewg(-

pliwie inna miłość, aniżeli moja, uległaby
takiej próbie; ale moja miłość stała się tyl:
ko wsktitek tego bardziej gorącą i bardziej
trwałą. Sądziłaś, że uciekniesz przedemną,
powracając do Paryża, że nie odważę się
opuścić skarbu, nad którym pan mój straż
mi powierzył. Ach! cóż mnie obchodzą
wszystkie skarby świata i wszyscy królo-
wie tej ziemi! W osiemdni później byłem
już z powrotem, pani. Tym razem!nie mo-
głaś mi już nic zarzucić; postawiłem na kar
tę moje stanowisko, moje życie, aby cię z0-
baczyć przez chwilę; nie dotknąłem nawet
twej ręki, a pani przebaczyłaś mi, widząc
mnie tak pokornego i skruszonego.
- Tak, ale oszczerstwo podchwyciło

te wszystkie szaleństwa, w których, jak
wiesz, milordzie, nie miałam żadnego udzia
łu. Król, podżegany przez pana kardynała,
wybuchnął strasznym gniewem: pani de
Vernet została wypędzona, Putange po-
szedł na wygnanie, pani de Chevreuse po-
padła w niełaskę, a kiedy pan chciałeś po-
wrótić do Francji, jako ambasador, król |,
sam, pamiętasz pan dobrze, król sam oparł
się temu.
- Tak, i Francja zapłaci wojną tę od-

mowę swego króla, Nie mogę cię, pani, wi-
dywać więcej! dobrze! więc pragnę przy-
najmniej, abyś codziennie słyszała o mnie.
Jaki cel ma, zdaniem pani, ta wyprawa z
Re i ten sojusz, jaki projektuję z protestan-
tami z Rochelli? Rozkosz ujrzenia ciebie,
pani! Nie mam wprawdzie nadziei dotarcia
na czele armji aż do Paryża; wiem o tem
dobrze, Ale'wojna ta będzie się musiała za-
kończyć pokojem; zawarcie zaś pokoju wy
magać będzie pośrednictwa, a pośrednikiem
tym będę ja. Wówczas nikt nie będzie się
mógł sprzeciwić mojej osobie: powrócę do
Paryża, zobaczę panią znowu i będę przez
chwilę szczęśliwy, Tysiące ludzi, to praw-
da, zapłacą życiem za moje suicide; ale
cóż mnie to obchodzi, skoro ja, dzięki temu,
zobaczę panią! Wszystko to jest może sza»
lone, może nierozumne; ale powiedz, pani,
jaka kobieta ma bardziej kochającego ko-
chanka, jaka królowa bardziej oddanego

ge? f -
.- Milordzie, miłordzie! Wszystkie te

argurńenty, które przytaczasz na swoją o
bronę, oskarżają cię jeszcze bardziej; mi-
lordzie, wszystkie dowody miłości, jakie
chcesz tni dać, są niemal zbrodnią,

- Dlatego, że nie kochasz mnie, pani. |-
Gdybyś mnie kochała, inaczej patrzyłabyś
na wszystko; gdybyś mnie kochała, och!
gdybyś mnie kochała, byłoby to za wielkie
szczęście... mógłbym oszale¢. Ąch!pani de
Chevreuse, o której dopiero co wspomnia-
łaś, pani de Chevreuse była mniej okrut-
ną, aniżeli pani; Holland ją kochał, a ona
odwzajemniła się mu miłością, *-
- Pani de Chevreuse nie była królo-

wą - szepnęła Anna Austrjaczka, zwycię-
żona pomimowoli wyrazem tak głębokiej
miłości, '
- Więc pani kochałabyś mnie, gdy-

byś nie była królową? Och! powiedz, ko-
chałabyś mnie? Więc wolno mi wierzyć, że
jedynie dostojność twego stanowiska, pani,
sprawia, iż jesteś dla mnie okrutną? więc
wolno mi wierzyć, że, gdybyś była panią
de Chevreuse, biedny Buckingham mgglby
mieć nadzieję? Dzięki za te słodkie słowa,
piękna moja królowo, stokrótne dzięki!
-- Ach, milordzie! przesłyszałeś się,

źle zrozumiałeś:nie chciałam powiedzieć...

(C {)
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Sprawa Charlesa H. Duell przeciwko Lilian Gish, znanej. ske
torce, o zabronienie jej grania dla innych kompani, została wy»
rzucona z sądu, Buell został postawiony pod kuucją 10,000 dol, za
krzywoprzysięstwo i, jako adwokatowi grozi mu stracenie pra-

wa praktykowania %,

Wybór tow. Bobrowskiego wice
prezesem klubu posłów P.
P. 8. - Cztery żądania jako
warunek poparcia gałinetu.
Uchwała w sprawie paktu
gwarancyjnego.
 

Warszawa, 19 maca. .
Wczoraj odbyło się posiedze»

nie Związku posłów P. P. S. na
którem przyjęto do wiadomości
ustąpienie tow. Morezewskiego
ze stanowiska wiceprezesa klu-
bu. Klub wyraził żel z powodu
tego ustąpienia i podziękowanie
tow. Moraczewskiemu za dotych

| czasową działalność: Wicepreze-
sem klubu wybrany został poseł
tow. dr. Bobrowski,
" Po referacie posła Barlickie-
go i ob j dyskusji uchwa- 

(Juljan= M@kowski) -a

"Dwaj. Mularze.

Zdarzenie prawdziwe - b._ |

W stolicy świata słynnej z powabów 1 czarów,
nowym, cudnym Paryżu, nad jednym z bulwarów:

Przed może ośmnastu, czy dwudziestu laty,
Budował sobie pałac pewien pan bogaty:
Hojną dłonią. grosz sypał I nie szczędził trzosa,
To też mury tak rosły, jakby szły w nieblosa, -

Wlicznym tłumie czeladzi, która pod nadzorem
Budowniczych władnęła kielnią czy toporem,
Było i dwuch mularzy. Jeden w wieku sile, w
(Miał lat dwadzieścia klika, może i nie tyle)
Rysów pięknych; ze źrenić zacność, prawość biła,
A w postawie widniały: męstwo, zdrowie, siła,

Wołano nań „Andrzeju"... pracował z ochotą,
By zarobić na życie... był na pół sierotą:
Gdyż prócz staruszki matki, ni ojca, ni brata, .
NI krewnych: rzeczby można sam jeden wśród świata,
Na tejże samej desce, wiszącej w przestrzeni,
Tak wysoko. że patrzeć, to w oczach się mient,

Stał razem drugi mularz. zwano go Grzegorzem
'Ten znów blogosławieństwem obsypany Bożem,
Miał i matkę i żonę i dzieci siedmioro
I całej tej rodziny musiał być podporą.
U obu w rękach kielnia, na ustach plosenka,
Gdy wtem, o Wielki Boże! wątła doska pęka! **

Więc obaj swego życia ratując godziny, z
Rzucili się do jednej 1 tej samej liny;
1 zawiśli w powietrzu. im kto z pomocą
Posjleszy... krwawym potem ich czoła się pocą,

. Słyszą, jak głucho, lecz straszliwie trzeszozy:

 

Widzą, jak się rwać włókno po włóknie zaczyna,
Ijak w oczy zagląda śmierci wzrok złowieszczy; |
„Andrzeju! dwuch się nas tu utrzymać nie zdoła! |
Jeden mógłby ocaleć"... Grzegorz z płaczem woła,
„Ach rozumiem" odpowie mu Andrzej w rozpaczy,
„Czuję, że prawdę mówisz... jeden... nie inaczej!

„Lecz ja mam matkę starg"!... „Ja rodzinę całą, -
Co zmarnieje w nieszczęściu, gdyby mię nie stało"...
„Masz słuszność! Boże Wielki w Twe wszechmocne dłonie"...
Nie domów... padł na bruk, a czaszka i skronie
Roztrzasły się... i dusza wielka, zacna, święta,
Zerwała doczesności krępujące pęta...

Grzegorza ocalono... podano drabinę,
Po której zszedł, rzucając niegościnną ling.
Dzień był piękny - słoneczko świeciło tak cudnie...
Kompas właśnie oznaczał cieniem przedpołudnie.
Pracę wstrzymali wszyscy, a dzieci lub żony ›
Znosiły im posiłek w domu wazyl-wdzony.

Przyszła I biednia matka, przywlókta się z chały, ~ *
Niosła skromne dwojaczki, nie wiedząc swej straty,
Aż ujrzawszy tłum ludu, krwawe zwłoki syna,.
Zachwisła się'1 padła na nie starowina:
„Andrzej! Andrzej m)]rolazy"! „Nie. płaczele kobieto!

_Wasz syn, w niebie -za mnie się poświęcił, a przeto *

Ja go odtąd zastąpię..: podwoję mą pracę,
Ten święty dług: wdzięczności wlernie wam wypłacę",

Grzegorz dotrzymał słowa. Zaraz po pogrzebie.

Rozpaczającą matkę przygarnął do siebie, .

Tak ją czcił i szanował, tak jej bołeść słodził, 7 ©

_ Że dlań jakby się Andrzej w Grzegorzu '

G

»

Dotąd jęszcze w pamięci tkwi wspomnienie czyny,

Który był poświęcenia tak szczytnym obrazem,:

I który pośmiertnego godąśejszy wawrzynu,
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Pani Leuchtenberg a synens

R:-Dean, Jako jego żony. Oczywiście pro

lono następujące rezolucje:

I. Związek posłów PPS stwier

dza, że główne zadanie polityki

wewnętrznej, jakie stol przed

państwem, sprowadzić się ma do

4 następujących punktów: 1)

konieczfość przezwygiężenia

kryzysu gospodarczego i bezro-

bocia; 2) konieczność naprawy

stosunków politycznych i admi-

nistracyjnych na ziemiach wscho

dnich i wogóle polityki wobec

mniejszości narodowych; 3) kg-

nieczność realizacji reformy ob

nej; 4) konieczność jak najrych

samorządu miej-

skiego i wiejskiego, przeprowa-

dzenia ustaw samorządowych z

zachowaniem w całej pełni 5-

przymiotnikowego prawa wybor

czego:-

Rozumiejąc w ten sposób po-

łożenie ogólne, Związek P. P. S.

w stosunku do rządu stawia na-

stępujące postulaty:

a) użycie wszelkich środków

rozporządzalnych dla uruchomie

nia przemysłu i rozpoczęcia ru-

chu budowlanego z zachowaniem

pełni praw społeczno - politycz-

nych klasy robotniczej,

nacją stosunków administracyj-

nych, zwłaśzze w wojewódz-

twach wschodnich, pomocy go-

RUCH SPÓŁDZIELCZY

Stan spółdzielczości w Polsce
 

Według danych &ównego
Urzędu Statystycznego, w dniu
1-go stycznia 1925 r., istniało w
Polsce 25 związków  spółdziel»
czych, skupiających 6,823 spół:
dzielni związkowych i 2,865,658
członków.< W tem było spółek
zarobkowo-gdepodarezych 867 z
597,088 członkami; spółek role

: niezoshandlowych -2,188, człon=
ków 580733, spółdzielni spoży›
wców 1,009, członków '483,849 ;
spółdzielni niepolskich 2,224 i
702,408 członków - są to spół-
dzielnie żydowskie, ukh‘qskie‘i
niemieckie.

Spółdzielnie spożywców gru-
puja. sig. w pięciuxvzwiqzkach.
Na pierwszem miejscu stol
Związek Polskiego Stowarzysze-
nia Spożywców w Warszawie
("Spolem) - 762 spółdzielni i
264,123 członków. Dalej idzie
Zwłązek oRbotniczy Stowarzy-
szenia Spożywców w Warszawie
- 88 spółek, 101,409 członków
Związek Robotnjczy Stowarzy«

"w Krakowie- 85 spółdzielni 1
80,542 członków. Wreszcie Zwią
zek Rew. Sp. Pracowników Pań-
stwowych, Komun, i Społ. w
Warsuwib— 55 spółdzielni,
63,279 członków i Centr. Spot.
Stowarzyszenie Rob. Chrześc. w
Warszawie - 69 spółdzielni,
25,306 członków. :Jak wiadomo,
'z dniem 1-go stycznia nastąpiło 

rolnego. +
Związek P~P. 8. zachowa w

dam$:

b) energiczną i stanowczą sa.

 

WiadomościzPolski

szenia Spożywców "Proletarjat"›

ZWIĄZKU POSŁÓW P. P. S. | : >

spodarczej /dla
wództw, wprowadzenia w życie

 

tychże woje-

szczerego i _
przepisów kdustytucji gwarantu
jących ogólną wolność obywatel»
ską 1 prawa narodowościowe
mniejszości narodowych;

©) realizacji reformy rolnej z
zabęzpieczeniem potrzeb i intere
sów proletarjatu rolnego i mało-

z5

u do gabinetu p. Grab»
skiego stanowisko rzeczowo kry >
tyczne pod warunkiem, że dzia-
lalnodé gabinetu będzie szł& w
kierunku spełniania powyższych
postulatów.
Związek P. P. S, stwierdza, że

każde poddanie się gabinetu pod
wpływy reakcji oznaczełoby zu ~
pełną niemożność wprowadzenia
w życie tych postulatów i musła:
łoby spowodować ze strony Zwią
zku P. P. S, zmianę w stosunku
do rządu.

II. Zyłązek P. P. S. stwierdza,
ło wysuwane ostatnim! czasy
projekty jednostronnego paktu :
gwarancyjnego Wielkiej Bryta-
nji, Francji, Belgji, Niemiec w
razie ich zrealizowania, a nawet
prób realizowania stawiają pod
znakiem zapytania dzisiejsze \
granice zachodnie. Rzeczypospoli
tej Polskiej, zagrażają z jednej
strony  bytowi kliepodległości
Polski, z drugiej zaś pokojowi.
W tych warunkach P. P. 8. uwa -
ża za konieczne wzmocnić propa»
gandę na rzecz pokoju i zgodnie
z wezwaniem Międzynarodówki
rozwinąć akcję na terenie parla-
mentarnym w celu przeprowa-
dzenia ratyfikacji protokulu ge- "
newskiego,

Zarząd PPS. zaproponuje C.
K. W. wspólne zwrócenie się do
robotników Francji, Anglii, Bel. -
glji 1 Niemiec ze wskazaniem |
groźby dla pokoju" powszech»
nego, ukrytej w propo-

zycji niemieckiej i konieczności
jędnonujślnej stanowczej obrony
niepodległości wszystkich nare- ~
dów i programu pokojowego, *

~

połączenie centralnych hurtow» ~
ni związku neutrainego "Spo-"
łem" i związku robotniczego, ~*
Pozostają jednak odrębne zwią› , .
zki rewizyjne jako centrale Ide. /.
owe, / =-"

ECHA ' IMTENIN MARSZAŁEK ***
PIŁ8UDSKIEGO i

Rezolucja robotników państwo.
wej fabryki karabinów -_ |

"Robotnicy państwowej fabry«.
ki karabinów zebrani dnia 19-
go. marca b. r., uchwalili rego- /_
maję. wyrażającą hołd twórcy _.
armji polskiej i naczelnemu wo.
dzowi, J. Piłsudskiemu. -Rezo» -:
lucja potępia tych, którzy przys
czynili się, iż jeden z najb iej ...
zasłużonych obywateli ›
ny był przez intrygi prawicy
Sejmowej wycofać się z pracy
państwowej i domagają się po-
wrotu marszałka do armji,

DEPESZA PRACOWNIKÓW,
STOWARZYSZENIA MB. ':
CHANIKÓW Z AMERY.
KI W PRUSZKOWIE .

 

Pracownicy wytwórni Stowaś
rzyszenia Mechaników Polskich
z Ameryki w Pruszkowie w.
Sień imienin marszałka Józefa
Piłsudskiego wystosowali do pe-
na prezydenta Rzeczypospolitej
Polskiej depeszę, w której
szą o użycie całej swej władzy 1
wpływu celem natychmiastowe-
go powołania twórcy armji i
zwycięskiego. wodza, marszałka
Józefa Piłsudskiego do czynnej
„roli. w państwie, - t

Przypuszczalnie 170 tysięcy
osób zwiędziło wystawę ma»

nuskryptów, kolekcji ->
Morgana

Wystawa publiczna oryginal»
nych manuskryptów autorów an
gielskich,- będących w posiadać
niu biblioteki J. Pierponta Mor
gang, została zamknięta,
Pracownicy biblioteki public

nej przyjemnie byli zdziwieni
wielklem zainteresowaniom sig
publiczności, która przybyła z
wszystkich części kraju na wys
stawę. -

Największą popularnością cię
szył % manuskrypt Karola Di-
ckensa, „Christmas Carot®. -
Nałomiast wśród młodzieży naj
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- SPODARCZEJ POLSKI

_ Prasa angielska, naogół biorąc, nie jest

zbyt szczodra w wyrażaniu uznania, jeżeli

chodzi o Polskę. Dzieje się to częściowo

› dlatego, że polska propaganda w tym kie-

runku szwankuje (co zresztą da się noto-

 

 

- "wać i w innych wypadkach), a częściowo

z powodów politycznych. 4

Wostatnich np. tygodniach sporo pm?

angielskich gardłowało za „prostowaniem

-_ ~ ›granic polsko-niemieckich, objawiając tym

"sposobem nieprzyjazne stanowisko wobec

" Rzeczypospolitej. Pisma te, rzecz natura)-

'na, nie będą pisały sympatycznie o

kach gospodarczych państwa polskiego»

Przeciwnie, starają się wynajdywać w ca-

łem dziury, tak, jak to czyni np. W Ame-

ryce żóła prasa Hearst'a.

Ale jeden z ostatnich numerów londyń

gazety „The Financial Times",-przy-

_ nosi nam szereg artykułów informacyj-

nych o odrodzeniu gospodawzem-Polski.

» W artykułach tych czytamy historję sana-

* cji waluty polskiej, zrównoważenie budźe-

th, rozwoju bankowościitp.

' Przezwyciężenie trudności gospodar-

jakichznalazła się Polska po ni-

szczącej wojnie, trwającej 2 lata dłużej,

wojna na Zachodzie - budzi u auto-

rów artykułów niekłamany podziw. _

" Trzeźwy ipraktyczny umysł Anglika,

; nie może oprzeć się zdumieniu, że Polska

„w krótkim stosunkowo czasie, nie mając

«zorganizowanej maszyny państwowej j pu-

dująca wszystko niemal od fundamentów,

faktycznie dokonała cudu. .

"'" Dziennik przypomina, że zfujnowfame

› Polski przez wojnę porównać można jedy-

nie z rniną północno-zachodnich departa-

mentów Francji, a kraj musiał organizo-

"wać się od podstawnietylko gospodarczo,

"ale i politycznie.
.

Opis odrodzenia gospodarczego jest

ilustrowany szeregiem zestawień cyfro-

, WS$) to rzeczy znane, nie wydają się nam

ciekawe, ponieważ zapomnieliśmy już w

jak fatalnej i ciężkiej sytuacji mapgwała

się Polska za czasów smutnej pamięci rzą

dow chjeno-piasta.

~*~ kle jeden szczegół uderza w a_rtyku—

Financial Times". Dziennik ten,

nosząc sukces sanacji gospodarczej i fi

nansowej Polski, przypisuje go głównie po-

mocy i radom finansisty angielskiego, ko-

Hiltona Younga:

" Jak wiadomo, p. Hilton Young zapro-

Zgzońy został do Warszawy w charakterze

~ eksperta i doradcy przez rząd Polslfi. Za

poznawszy się gruntownie z sytuacją gos-

podarczą państwa Polskiego, doradzał -

jak przystało na uczonego fachowca - jak-

«największą ostrożność i powolność w szcze

gólności co do wprowadzenia nowej walu

ty. Gdyby rząd polski chciał korzystać z

rad p. Younga, napewno dotychczas nie

„„miałby uregulowanej waluty,a z całą pew-

- nością trzebaby długichlat na przeprowa:

dzenie bolesnej, ale koniecznej ope acji.

; ... Mimowoli staje nami przed oczy rok

1920,

|

Wówczas uczeni specjaliści, z któ

. rych jednego nawetchciała endecja nasza :
_. zbawcą Polski uczynić, doradzali ostrożną

taktykę. Armje polskie miały oddać bok:
szewikom Lwów i Warszawę, a zajmując
front Wisłyi Sanu, powoli do kontr&taku
się gotowat. ; ,

   

. 1
cki", który przyniósł Polsce świetne j pio-

1 runujące zwycięstwo.
W roku 1924 Polska zdobyła się na

szalony, według mędrców fachowych krok.

Powstał Bank Polski i wprowadzona z0-

stała nowa waluta, »

A tak samo, jak z planem Piłsudskie-

go w 1920 r, nie miał nic do czynienia

francuski gen. Weygand, również z sana:

cją walutową i gospodarczą nie fnożna iden

tyfikować angielskiego fingnsistę p. Hillo-

na Younga. . Bases w

Tak już będzie zapisane w historji, że

Polska własnemi siłami odzyskała wolność

i własnemi siłami największe na początku

swego istnienia, odniosła zwyciestzg.

KAROLYI 0 WEGRACH

Były prezydent Republiki węgierskiej, która
trwała krótko po wojnie brabla Karolyi, po trzech-
miesięcznem przymusowem milczeniu o polityce

w Stanach Zjednoczonych, przemówił w Kana

dzie. Zaprzeczając kategorycąnje. że jest bolsze-

wikiem, co utrzymują jego wrogowie, Karoly! w

jaskrawych barwach odmalował reakcyjne rządy

obecne w Węgrzech, rządy admirała Horthy'ego.

Twierdzi on, że reakcja węgierska razem z mo-

narchistami niemieckim! przygotowuje nową

wojnę w Europie.

Karolyi apeluje do Amerykanów, ażeby nie

dawali pieniędzy teraźniejszemu rządowi węgier.|

sklemu, bo czyniąc to, finansują przygotowania

do wojny. z

Przymus milczenia w Stanach Zjednoczo-

nych jest dziełem rządu Horthy'ego 1 jego amba-

sadora w Washingtonie p. Shelienył, który przy-

padkowo ożeniony jest z &merykanką p. Gladys

Vanderbilt.

Hr. Karolyi jak wiadomo jest wygnańcem ze

swej ojczyzny, Majątki jego zostały skonfisko-

wane, on sam z rodziną ogłoszony przez Horthy'-

ego za banite.

Stanowisko zajęte wobec niego przez rząd

Stanów Zjednoczonych, który nie zezwolił Ka-

rolyl'emu na polityczne występy publiczne, mimo

wyjaśnień tego ostatniego, pozostaje nadal taje-

mnicą.

Co za wpływy może mieć rząd węgierski,

żeby w wolnej Ameryce zapieczętował usta swe-

go przeciwnika?

Muszą tam odgrywać rolę inne sprawy, o

których.hr. Karołyl nie mówi i bodaj nigdy nie

powie. -. . *
# % ®

NIENASYCONY KLER

Konkordat z Watykańem został w Sejmie

polskim jak wiemy, zatwierdzony. Ale o dziwo,

niezadowolenie z niego objawi... kler. Konkordat

podwyższa uposażenie księży w Polsce z 14 mi-

ljonów złotych rocznie na 20 miljonów. Oprócz

naturalnie ziemi I dochodów niestałych, To za-

mato. Kler żąda więcej.

Aby dać wyraz swemu niezadowoleniu, dje-

cezjalny krakowski związek zawodowy kapłanów,

uchwalił rezolucję, którą wysłał na ręce prezesa

Związku Ludowo Narodowego, posła Głąbińskie-

go. W rezolucji tej między innymi'czytamy:

„Zebrani uważają się za uprawnionych

do stawiania powyższych postulatów wobec

Szan Posłów Związku Ludowo-Narodowego, ,

ze względu na czynne i poparcie

tegoż Związku przez duchowieństwo przy

wyborach, a zdając sobie jasno sprawę z fa-

talnych skutków, jakie - musi spowodować

błędne tłumaczenie konkordatu, “Wk!“-
wdzenie i poniżenie duchowieństwa katolic-
kiego w Polsce, - czynią za to odpowiedzial-
nym nietylko delegata rządu, p. St. Grabskie-
go, lecz także cały Klub Związku. Ludowo-

* Narod * "

 

owego", w.
Związek Ludowo - Narodowy uległ. W Sej-

mie przyprowadzono dodatkowy "wniosek w spra-
wie konkordatu, wbrew opozycji lewicy, według
którego pensje księży mają być podniesione.

Narodowa Demokracja, która korzystała z
poparcia kleru w wyborach, otrzymała wcale nie
delikatne przypomnienie, że za poparcie musi
płacić,

A kler ma apetyty, Jak tak dalej pójdzie, to
bodaj czy na ich zaspokojenie Wiemy cała
Polska!

o o o

- KPINY, CZY OBŁĄKANIE

Jeden z szermierzy kon/gresowych w sutan-

nie, pisze w „D iku Zjed in" i

„Zachodzi więc pytanie? - Jakie sta-

nowisko zajmie Kongres Wychodźtwa wobeć

Gdańska, od którego Niemcy stale i berkar-

nie odsuwają Polskę? Jak również co zrobi

wobec niemieckich, tak głośno 1 systematy-

/ cznie proklamowanych odwetów na ziemie

Polskie?"

Zjazd Wydziałowy może jedynie uchwalić '

: mniej lub więcej rózsądną w tej materji rezólu-

cję. Przecież nnfeefrmolnn sobie ~~vy¢l>brnzitfilegleby
„kongres" w oit wypowiedział np. Nienicom
i Anglji wojnę?... / .

Nacisk na kwestje polityczne, które kładą w
ostatnich fygodniach agitktorzy wydziałowi, każe
przypuszczać; że albo sobie czasami kpią z wy
chodźtwa, albo są warjatami, « ?

i L ® » s

Sfery republikańskie w Niemczech twierdzą,
te Hindenburg zgodził się przyjąć kandydaturę
nacjopalistyczną na prezydenta, tylko wtedy,
gdy otrzymal na to przyzwolenie byłego kajsóra
Wilhelma. fox" a

To tylko potwierdza poprzednie twierdzenie,
te prezydentura dla'monarohistów niemieckich     

   

 

. Dr. Władysław Konluszewski:

skle w Chicago, nastręczłją
wiele materjału do refleksji.

Oprócz głosowania na zale-
dwie kilku radnych miejskich,
wyborcy ogromnego miasta (h!
cago, mieli zadecydować spa-
wę kupna i budowy miejskiągo
systemu transportacyJnego, al 0-
bejmującego cztery działy,|. a
mianowicie: grammje, kolleje

górne, omnibusy 1 elektryczne

koleje podziemne.

Od lat czterdziestu  kwestja

transportacyjna odgrywa wybi=

tną rolę w polityce miejskiej,

lecz dotąd nie została należycie

rozwiązana, a wczorajsza próba

jej załatwienia nie udała się tów

nież.

Negatywny ten wynik r Me-

rendum ohicagosklego fest jed-

nak dodatni.

Jak wiadomo Chicago ma bar

dzo kiepskl system transpofta~

cyjny, bo i linje tramwajówe 1

linje kolei górnej obliczone |są

raczej dla dobra śródmieśclą.
aniżeli ogółu mieszkańców rła-
sta. Od szeregu też lat rok rocz
nie miasto przeływa strjki
tramwajowe, przez resztę kaś
roku ludzkie duszą stę w trfm-
wajach i wagonach kole! górnej,
kto wie czy nie gorzej jak w (no-
woyorskich subwajach, 1 płacą
za to po siedm centów za jakdę,
a jedynie dzięki Interwencji |są-
dowej zdobyl! przywilej dwluch
transferów. *

Przykład miasta Detrol, w
którem szybko 1 dobrze wpro-
wadzono w życie tramwaje mu-
nicypalne, nie działa jakoś (do-
datnio na „Chicago, którego (ste-
ry politykierskie od szeregu| lat
zwalczają zasadę wspólnej wła-
sności _środków _komunikhcji,
więc. nic dziwnego, że szerpkie
warstwy mało wyroblogego |ele-
ktoratu Ide! to) nie rozumieją.,
Mimo Ło rada miejska uchspall-
ła 27-go lutego-1925 kabalisty-
czny ordy wiający je-
dnolity miejski | system .than-
sportacyjny, który: możnaby
wprowadzić w życie po upływie
długich lat kosztem bljoha i
dziewiędziesięciu pómiu  mlijo-
nów dolarów.

Pracowicle" zużyłem szeń
dzin na przeczytanie | prz
djowanie tego ordynansu,
guconegc po mieście dopiero

trzy lub cztery dni przed da-
tą głosowania. Ordynansowi te-
mu zarzucić by można przeglew-
szystkiem nieścisłość a powkórę,
jakby z rozmysłu nfefastho6é,
zupełnie przypominający grab-
ski konkordat. Przeciętny [oby-
watel nawet dobrze język) an-
gielski znający, lecz nie ofjen-
tujący się w terminologii lega»
listycznej, nie doczyta tegó o-
dynansu, dokońca, a nawdt po
przeczytaniu - go, zgubi się w
gąszczu technicznych zwrdtów.
Ordynans teh -nie daje ładnego
uzasadnienia olbrzymich (cyfr,
które się ma wydatkować) ani
nie określa kolejnego naktęp-
stwa przejmowania istniejących
systemów _transportacyjnych 1
budowania nowych gałęzi, (Zwa
żywszy, że olbrzymia więkńzość
elektoratu składa się z ludzi o
małym wykształceniu szkolnym

go
stu-
roz-

NA POSTERUNKU -

s LUPOWLADZTW' ), CZY GRA NA LOTERJT

Nadźwyczajne „wybory miej- 1 małym dokształcehiu praktycz

Politykierzy miasta Chicago u-

 

no-ekonomicznym na taką ska-
Ję, podejrzewać można, że spra-
wę tak sformułowano, by ogół
nie mógł się w niej zorientować.

siłowali przepchać ordynans ra-
dy miejskiej, licząc również na
apatję elektoratu, a na więk-
szość uroblonych przez swoje
maszyny wyborców.

Jest to Ilustracja do tego przy
krego objawu obniżającego i
pomniejszającego skuteczność
ludowładztwa, a któremu na
Imię: wykorzystywanie przez po
litykierów niedorozwoju więk-
szości elektoratu i wygrywaniu
na tem swoich stawek, zupełnie
jak na loterji.
Tym razem jednak przeliczo-

no się. Do urn wyborczych zgło
allo się przeszło pół milfona lu-
dzi, a większością przeszło stu
tysięcy głosów, transportacy)-
ny ordynans'rady miejskiej; od-
rzucono. Nie należy się jednak tu
dzić, że to jest dowód obywatel»
sklego uświadomipnia i poraż-
ki politykierów. W 'pewnych
wardach których większość o-
powiadała się przeciw ordynań-
sow! - jednak wybierano rad-
nymi kandydatów, obstających
przy ordynansie. Chicago ura-
towało się dzięki łatwej meto-
dzie-zajęcia stanowiska nega-
tywnego, nie tyle dlatego, że
najszersze warstwy zrozumiały
nieb6zpleczenistwa dia interesów
miasta wynikające z poddanego
pod referendum projektu rady
miasta, - lecz ponieważ projekt
ten podany był niejasno, nieści-
śle 1 przewidywał zbyt wiele wy
datków, których ciężar przy-
gniatałby nie 'tylko obecnie ży-
jących obywateli ale 1 pokole-
nia następne. Dodać by można,
że politykierzy, którzy zwalcza
II zasadniczo Ideę powszechnej
własności środków komunika-
cji, ubili się tą agitację, a z dru-
giej strony za mało wzbudzają
zaufania u ogółu, by im powie-
rzyć przeszło biljon dolarów
przeprowadzenie projektów kup
na i konstrukcji miejskiego sy-
stómu transportacyjnego, któ-
ry lepiej 1 szybciej możnaby prze
prowadzić za czwartą część wy-
„mienianej sumy.

Nauka stąd płynie i dla ele-
ktoratu miasta. Chicago, 1 ogó-
łu wyborczego wogóle. Chcąc
najważniejszy swój obowiązek
obywatelski, a mianowicie od-
dawania głosu na kandydatów
na urzędników publicznych, lub
w celu decydowania jakiej spra-
wy ogólnej - spełnić rzetelnie,
trzeba stale i ciągle bieg. życia
społecznego śledzić, wnikać w
jego tajniki, organizować się w
stronnictwa. polityczne, któreby
funkcjonowały stale, i drogą nie
agitacji ale edukacji, przygoto-
wywały wyborców i ułatwiały
orjen e się w sp
ich klasy społeczności 1 kraju.
Jak długo kążdy z obywateli te-
go obowiązku uczenia się cią-
glego przez cater swe życie nie
uzna, tak długo |ludowladztwo
będzie szopką, a wybory i refe-
renda wypadać będą po myśli
zorganizowanych :politykierów,
a fa dzkodę ogółu. +,
 

„Kurjer Lwowski" w |dniu
imienin Marszałka Piłsudskiego
zamieścił rozważania na temat
kultu 6 lęka i
tuldel: %

„Kult człowieka nie leży w
charakterze narodu polskie-
go. Zbyt jesteśmy fndywldu-
alni, zbyt przywiązani do wol-
ności osobistej poglądów $
zbyt krytycznie oceniamy sie
bie samych, choć na zewbątrz
potrafimy często poste 6
wprost przeciwnie.  Zadadni.
czo ą to wszystkie cechly do-
datnie'1 świadczące o! wyso-
kiej naszej kulturze -| jeśli
zana przestrzeni wieków wy
niki naszych. wysiłków nie
były takie, Jakięby być nhogly,
to przyczynk leży wyłącznie
w przejaskrawionym 1 wypa~
czonych krytycznie, .plrzera-
dzającym się przy pewnych
warunkach w 1 do
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N postawionego celu, mogła

Rul-

\- nell tylko szydérey 1 warcho-
cal ;

skupić koło siebie wszystkich.
._ Najtężsi 1 najwięksi. zdołali
stanąć na czele -niewielkiej
tylko grupy ideowej - by w
końcu przegrać, mając za

. przeciwników własnych roda
ków. " z
Dlategoteż tem" bardziej

wśród tych warunków odbi-
"Ja slg potęga postaci Józefa
Piłsudskiego, który rozpoczął
przed laty -walkę," prawie
wbrew. wszystkim, a nawet
przeciw większości a- potra-

i fił w. końcu skupić koło sie-
ble masy jaknąjszersze naro-

„du; wszystko, co było powo-
dowanę dobrą wolą - poszło
zanim, przeciwko niemu sta-

# Ogromnie trudno jest ro-X

zważać przyczyny i ›żródh_

, stawie danych 1 obserwacji,

~. skiego najmniej daje do te-

zwala nam 1 dziś już spoglą-
dać na niego, jakby z perspe-
ktywy historycznej 1 na „pod-

wysnuwać pewne objektyw-
ne wnioski, Piłsudski Jest sym

. bolem Idel.
Jest to idea par excellence

d czna, w gruncie
rzeczy narodowa, choć dale-
ka od płytkiej demagogji na-
efonalizmu, a jeszcze sza
od , żądzy . osiągnięcia władzy
drogą wmawiania w tłumy u-
święcónych kłamliwych war-
tości. i

Człowiek, który wielokro->
tnie mógł sięgnąć po władzę,
jaką chciał, - człowiek, któ-
ry miał zawsze możność na-
rzucenia swojej woli, a któ-
ry mimo wzywań i nalegań
nie uczynił tego, stał się sym
bolem idel demokratycznej,
w najczystszej jej formie. Nie
dziw więc, że pod sztandarem

ZAkomendanta .LegJonéw sta-
wall z biegiem czasu wszyscy,
(bez względu na swój stosu-
nek do człowieka, bez wzglę-

Ndu na uznawanie-jego takty-

kt dla których pierwszem do-

brem społecznem była wol-

ność i równość. *

I w tem właśnie tkwl ta ta-

jemnica potęgi pierwszego

Marszałka Polski. To jest isto

tą sprawy, koło której gru-

puje się większość społeczeń |

stwa. I z tego tylko punktu

widzenia należy oceniać po-

stać Piłsudskiego dziełaj, po-

zostawiając ocenę jego czy-

nów jako wodza imęża stanu.

- historji. -

Zbyt wielką jednakjest in-

dywidualność _Piłsudskiego,

by w społeczeństwie, nawet

tak niechętnem kultowi osób,

nie znalazła się grupa, nawet.

znaczna, dla którejby czło-

wiek 1 Iden wytworzyły jedną

nieodłączną całość, w której

jednak osoba swą. wielkością

zasłania 'w zupełności Ideę.

Psychologiczne przyczyny te-

go zjawiska są łatwo zrozu-

miałe: największą w tem ro-

lę odgrywa bezpośredni czy

pośredni urok postaci, nie

można tu jednak pominąć

arcyludzkiej chęci do wywyże

szenfa się nad resztą obywa«

telt, do czego cień wielkiego

człowieka zawsze najwięcej

daje sposobności, choć wła-

śnie sam charakter |Pitsud-

go powodu".

Os

E. R., z New Yorku, - Otrzymali»
śmy zawiadomionio o wykładach, ale
tez podania odrosu, gdzie mają się
odbywać. Wobec tego wstrzymujemy
się z ogłoszeniem teb, czekając na

adres.
« ++

Czytelniorce Nowego świata. -
Dlaczego nie naszego
listu?  O6m tutów stanowią ćwierć
funta. Postaramy się zamieścić.

Słowo prowincja na podanym adresie!
jest -
starostwo, gmin.

++,»

Czytelnikowi, z New Britain, Conn.
- W przysałości wcale nie będziemy
odpowiadać na nlepodpisans listy.
Foreign Language Information: Ser-
vice, 119 West 41st Street, New York
ity. '

 

I i ag a| aree ion ;r “Ml? Stany: zje

Czytelnikowi J. K., z New Yorku.

-> Preypustcrams, to tak, Znlassors

jeśli nie mógł wsócić do Standw 210

dnoczonych z powodu warunków po

Hityeenych w Rosji. Radzimy zwrócić

się osphiścio do konsulatu polskiego›

953 Third Avene, New York Gly.

 

Za wielkie wymagania

Pani-na ulicy do żebraka: -

Jakto, nie wstydzicie się, nie

będąc kaleką, żebrać?

Zebrak:-- A cóż pani myśli,

że ja za głupie dziesięć centów

dam sobie nogę'obciąć?
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(Ciąg. dalszy).
A Jankowski, który pilnie wlrokieymł

go śledził, zbliżył się i jakby na owe myśli
jego odpowiadając, rzekł:

-- Ty żyjesz sobą i dla siebie.. ból wła-
sny cię trawi i oślepia, że innych nie wi-
dzisz... Spoglądnij na nich, oni cierpią sro-
żej... Chodź!

 

I wiódł go za Kalksteinami do kom-
naty dziecinnej.

Była to izba przestronna, sklepiona,
oświetlona bladem światłem lampki zawie-
szonej u stropu. Spały tam dzieci w
kach obok siebie ustawionych. Najstarszy
synek Krzysztof obudził się pierwszyi uj-
rzawszy ojca rozśmiał się radośnie, wycią-
gając ku niemu ręce.

On zaś podbiegł i przykląkł.
- Bądź zdrów! synku!... - rzekł ta-

kim głosem, który zdawał się wychodzić z
pod ziemi. - Bądź zdrów... słuchaj mamy,
bądź przykładem dla młodszych, a o tatu-
siu pamiętaj...

Chłopczyk, który rączęta na szyję oj-
ca zarzucił, odjął je nagle i spoglądnął z
przestrachem.
- Tatuś jedzie?... wyjąkałznowu?

| Wargi zaczęły mu drgać, składa jąc się
do płaczu.

A na to rzekła matka:
- Krysiu, bądź rozsądny... ojciec je-

chać musi...
I pochylając się nad małżonkiem, któ-

ry klęczał twarz ukrywszy wdłoniach, do-
dała szeptem.
- Nie osłabiajmy w sobie ducha,

chodźmy! niech się stanie!
Kryś powtarzał bezdźwięcznie, jakby

sobie te wyrazy w pamięć wbić chciał.
- Musi... tatuś jechać musi...
A on porwał się i szybko od łóżeczka

do łóżeczka przebiegał. Pochylał sig nad
każdem, wpatrywał się w uśpione twarzy-
czki, chciał całować, ściskać, lecz gwałtem
odrywał się od nich...

Kazimierz plecami oparł się o oddrzwia
1 patrzył przed siebie sztywnie, Widział jak
wielka postać Kalksteina drżała pod wpły-
wem wewnętrznego bólu; widział, jak Mar-
ja snuła się za małżonkiem, niezłomna w
swym spokoju, dodająca mu ducha, cho-
ciaż może najsrożej cierpiąca.

Jankowski ujął go za rękę i ściskał
mocno.
- To jest ból.. - powtarzał szeptem

- to jest ból... to dusza, która rozrywa się
na strzępy... lecz patrz, jaka ona dzielna!

Łyszczyński za całą odpowiedź rzekł:
- Pójdę z wami... na chłód, na głód,

na trud!...
Wyszli, Kryś siedział na łóżeczku, wpa

trzony w stronę, kędy wyszedł ojciec, jak
w tecze. Jego drobną postać poruszało tłu-
mione łkanie. Z załamanemi rękami sie-
dział i powtarzał jak echo:

- Musi tatuś jechać... mus
A gdy został sam, ukrył twarz w po-

duszki i cicho płakał.
Kazimierzowi zaś ta przerażona (wa-

rzyczka dziecka, z szeroko otwartemioc
ma, z ustami drgającemi i składającemi
do płaczu, z owym wyrazem: musi! szeplu:
nym jakby bezwiednie, utkwiła w pamięci.

Kalkstein zwrócił się raz jeszcze w pro

„gu, ogarnął spojrzeniemcałą izbę i wybiegł

jak oszalały.
Wsali czekał na niego Schlieben i Klatt

barczysty, ponury a zimny, jak kat, który
surowy rok bezwzględnie spełnić ma.

- Spieszmysię! - powtarzał. - Ty

z Jankowskim pójdziesz znaną ci leśną dro
żyną, my saniami pojedziem wielką drogą.

a połączymysię poza dragońskiemi czaty...

Spiesz się! .
Kalkstein zbliżył się do żony. Stali na-

przeciw siebie moment milcząc, jak ci, któ-
rzy Jękają się brzmienia własnych stow u

słyszeć, iżby im serce nie pękło. .

Patrzyli jeno na siebie takiem spojrze-

niem, które ich dusze łączyło. I nagle wiel-
ka postać Kalksteina runęła na ziemię do

głóp Marji. Ramionami objął jej kolana,

całował i ściskał, jęcząc głucho:

i - Och! och!...
A inni, patrząc na to, czul, że w tymi

momencie dzieje się rzecz okropna: roz-

darcie dwuch serc, dozgonnie z sobą zwią-

zanych; czyli, że to pożegnanie miało siłę

niezwykłą ostatniego widzenia się dwuch

istot, które miłość szczera, gorąca, poświę-

cenia pełna łączyła od lat wielu.
Marja zaś nie okazywała słabości,

Pochyliła się i dźwigała z ksęczek mat-

„żonka, _:

 

 

  

  

   

 

 

 

- Umiłowany mój - szeptała - po-

wstań... Nie osłabiaj we mnie i w sobie du-

cha... Wszak przeżyliśmy już tyle... Pom-

nisz, gdym ci do obozu polskiego towa-

rzyszyła, gdyśmy społem po Litwie i Ko-
ronie wędrowa

- Ale razem... razem! - jęknął Kalk-

stein. - Gdybyż teraz razem!

Marja wskazała na izbę sypialną dzieci.

- A oni? - szepnęła,

Krystjan Ludwik wstał i jeszcze raz

ujął ją w objęcia.

- 0 ty jasności oczu moich... - mo-
wił całując czoło jej, włosy, oczy - ty mę-

stwo moje i siła... jakże ja żyć bez ciebie

potrafię?...

Ona zaś znowu poczęła go łagodzić:

- Żyć trzeba, dla dzieci, dla dobra

Prus... W lecie, kto wie... może dzieci za-

biorę i do ciebie przybędę. Połączymysię
znowu... ZObHCZySZ...

Wiotka jej postać tonęła niemal w ob-

jęciu Kalksteina. Ona patrząc na niego su-

chemi oczyma, podniosła głowę i podała

mu usta, które on zamknął pocałunkiem

gorącym.

Przystąpił Klatt i rzekł:

- Ostatni czas...

A Marja z lekka odtrącać poczęła mał.

żonka.

- Z Bogiem... - powtarzała - jedź

z Bogiem!...

Za moment ogarnęła ją pustka, Stojąc

w oknie, nieruchoma, sztywna, patrzyła,

jak zwolna wcieniach nocy, wśród drzew

boru posuwały się postacie, Szli pieszo ku

czekającym wgłębi saniom, na które nała-

dowano już kufry, szkatuły z pieniędzmi

i zapasy żywności. Posuwali się zwolna, o-

strożnie i znikli; jeno jeszcze lekkie skrzy-

pienie śniegu pod ich stopami było słychać.

Cisza... I nagle wielka trwoga przenik-

nęła serce Marji. A nuż dragoni elektorscy

schwytają zbiega, zakują w kajdany i upro-

wadzą do królewickiej twierdzy! To byłoby

straszniejsze, niż wszystko! to byłaby pew-

na śmierć haniebna, po latach udręczeń i

tortur. ..

Na moment opuściło ją męstwo. Po-

częła łkać głucho i upadła na kolana, zgnie-

ciona brzemieniem boleści,

- Ulituj sig, Boże! - jęknęła - uli-

tuj się naszej niedoli!

Ognisko na kominie dogasało, Czasem

  

 

  

jeno z dopalającej się głowni wytrysnął |
snop iskier z łoskotem i rozświetlił ponure
wnętrze komnaty. A postać Marji klęcząca,
z wyprężonemi przed siebie ramionami, ry-
sowała się wśród tych cieniów i chwilo.
wych blasków jak nieruchomy posąg roz-
paczy nad grobem, w którym legło na za-
wsze jej szczęście, wszelkie nadzieje i cała
jej przyszłość...

- Mamo! - ozwało się nagle z przy.
ległej izby wołanie, KMN

Marja porwała się z klęczek i pobiegła.
_ Prawda! wszak tam była jej nadzieja
i przyszłość.

Kryś zbudził się znowu i znowu się-
dział na łóżeczku niespokojny, smutny,

- Tatuś... gdzie tatuś? - powtarzał.
__ Marja usiadia przy nim, objęła ramie-

niem i przytuliła do siebie.

- Tatuś pojechał, pojechać musiał, a-
le wróci... albo my pojedziem do niego,

Kryś uśmiechnął się przez łzy,

- O tak! pojedziemy; mamo! I znowu
będę musztrował się z tatusiem... Ja już
umiem, prawda mamo?

- Umiesz synku, umiesz...

A Kryś mówił coraz szybciej, ucieszo-
ny:

- Umiem! bo tatuś powiada, że ja je-
stem rycerski syn i walczyć będę z Elek.
torem...

I wyciągając rączkę dodał z dumą:

- Jakem Kalkstein-Stoliński!

A matka, słuchając tych słów malca,
drżała. To była nauka ojca, a czy zapewnia-
ła dzieciom przyszłość, czy nie skazywała
ich raczej na niedolę i tułactwo? Cóż on te-
raz uczyni ten ojciec biedny, bezdomny tu-
łacz, zdany na łaskę obcych?... To przyjęte
nazwisko Stoliński, które Kryś z taką dumą
wymawiał, stało się przecież pierwszym po-
wodem elektorskiej niełaski, a uczucia, ja-
kie się z niem łączyły, przyczyną prześla-
dowań i nieszczęść. Wszak brat jej małżon=
ka, siostry jego i szwagrowie opływali w
godnościi dostatki, bo się do woli i kapry-
sów Elektora żastosować umieli.

, &Oląg dalszy nastąpi). -|

is

 

 

   

   Pocztmistrzyni Florence B. Cilley czyta ojcu prezydenta Coplidge'w powinszowania, prz

mu z okazji 80-letniej rocznicy urodzin, z Białego Domu

 

Delaware jest jedynym stanem, w którym przechowała się kara chłosty. Rysunek przedstawia

słup, do którego przywiązują dolikwenta. Kary tej bardzo się boją wszelkiego ródzaju „tram=

py'i skwapliwie unikają tego stanu =>

 

Kondukt pogrzebowy markiza Curzona, przechodzący przez Mall w Londynie w drodze do opae- .

twa westminsterskiego, Tłumy ludu oddawały ostatni hołd znakomitemu dyplomacie

 

Część rzeki Charles pod Bostonem została kompletnie przysłonięta chmurami,

przez bomby meroplanowe, podczas manewrów powietrznych, Aeroplany skryty się za nią.

Widok statków drewnianych, floty Stanów Zjednoczonych, z ostatniej woni,:

› special waitdystwo' w Qbaniticoy Va.
krów - a

   

wytworzonemi

* thaz pn: 188 West19980 8t.,

 

R Ó Ż N E..

CZŁOWIEK, KTÓRY BYŁ NA

WŁASNYM GROBIE I CZY.

TAL NAPIS, SŁAWIĄCY JE

GO BOHATERSKA SMIERC

Niebywała przygoda kaprala

francuskiego

 

 

Kapral Piecotin, który wale

czył w szeregach francuskich

nad Marną, może się poszczy-

"clé, Iż zobaczył własny. grób «

odczytał napis na krzytu grobo-

„wym, sławiący jego bobateżską
śmierć za ojczyznę.

W roku 1924 znalazł sięde-

pral Piccotin nad Marną i w

czasje walk z Niemcami zgłwęł

pod wsią Montion. Tak przy-

najmniej brzmi oficjalny ra-

port, przechowywany w fragcu-

skiem ministerstwie wojny: "W

istocie jednak sprawa przedsta-

wia się trochę inaczej. - <-"

W bitwie pod Montion kaptal

Plecotln nie zginął, lecz został

ciężko ranny.

Towarzysze broni złożyli go

w okopach, niedającego znaku

życia. W klika godzin potem od-

zyskał ranny przytomność i

został zabrany przez niemiecki

patrol sanitarny do szpitala.

Po kilku miesiącach odzyskał

zdrowie i do roku 1918 przeby-

wał w obozach dla jeńców, „Ro-

dzinie nie dawał o sobie znać,

albowiem pragnął zerwać sto-

sunek z pewną kobietą i przy-

pusźczał, że wteń sposób najlat-

wiej to uczyni.

Po zawarciu pokoju nie spie.

szył się do ojczyzny, gdyż dostał

intratne stanowisko w Niem-

czech. Wreszcie dowiedzikł się,

iż kochanka jego wyszła za niąż

i jest matką trojga -dzieci,

Wtedy dopiero zatęsknił zą „ro-

dzinnemi stronami i przyjechał

do wsi Chamaliere w pobliżu

Rouen, celem odwiedzenia kre-

wnych. -W międzyczasie troskli-

wa rodzina wzniosła mu gim

cmentarzu grobowiec i.. prze-

wiozła jakieś zwłoki z pola fit-

wy do rodzinnej wioski, w prze-

konaniu, Iż jest to ciało kapra»

la Piccotina. " L 
 ›

OBYCZAJE ANGIElsm
W XVII WIEKU .....
 

WLondynie znaleziono cięka»
wą książkę; drukowarią w toku
1663. Są to przepisy obyczajów
1 zachowania się w tows)y-
stwie pań z wyższego świata.
Książka rzuca Interesujące
światło na poziom (wczesnej
kultury w stosunkach codzien-
nych. Oto niektóre ze wskazó-

| wek udzielanych damie,

›

którą
chce być "wykwintną": "Pani
dobrze urodzona, będąc .u stołu,
bądź to u siebie w domu, bądź
w gościnie, ma trzymać się pro-
sto I nie opierać na łokciach.
Nie powinna też dawać ózńak
chciwości jadła, by nie wyka-
zywać żarłocznego apetytu. Nie
rozmawiaj z ustami pełnemi po-
karmu, nie mlaskaj przy, jedze-
niu jak prosię. Nie używaj
przypraw tak ostrych, aby cl
łzy maplywaly do oczu.-Jest: to
rzeczą nader nie dworską. pić
tak ogromnymi. łyżkami, że. to
oddech zapiera, i że trzeba na-
stępnie przyjść do siebie, Zwat,
byś tak nie czyniła. Krając
mięso, gdy jesteś gospodynią,
najpierw podaj gościom najlep-
sze kąski. Zda sig preystojnem
1 połądanem używać w takich
wypadkach widelca, przeto nie
dotykaj mięsa palcami." Wspo-
mnieć ta należy, iż pierwsze wi-
delce przybyły do Anglji z
Włoch. _W społeczeństwie an-
gielskiem jeszcze przez dhxźszy
czas po pojawieniu się tej mody
zagranicznej uważano używanie
widelca za rzecz pedantyczną i
śmieszną. «

Postrzelony przez policifih

Wi tym czasie, gdy posterun-
kowy McAuliff, ze stacji poli-
cyjnej, przy West 152nd Street,
pełnił służbę przy zbiegu 147th
Street 1 Convent Avenue, wska-
zał mu dorożkarz samochodowy
trzech przechodniów, którzy za-
żądali od dorożkarza pieniędzy.

McAuliff więc popędził za ni.
mi, ale rozbiegli się oni w róż. -
ne strony, jednego jednak z nich
udało mu się zatrzymać'na
148th"SŁ, w chwili, gdy tenże w
swógo prześladowcę celował 1
chybił Policjant odpowiedział
również strzałem, raniąc podej-
„Tzanego Osobnika w prawąrę.
kę. Zatrzymany osobnik mik lat
24 i nazywa się Louis! Roken-

w Manhattsh,
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| DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

  

Z życia Kobiet

W Warszawie organizuje się
federacja sportu Mobiecego. -
Jest to bardzo ważny krok na-
przód, jeśli chodzi o przedstawi-
cielstwo kobiet polskich na. tur-
niejach Kiiędzynarodowych. -
Powstająca federacja ma przed
sobą niezmiernie jednak ciężkie
zadanie wobec panującego chao
su wstosunkach sportowych. Po
całym kraju dosyć gęsto są roz
siane różne drobne towarzystwa
sportowe kobiece, nie wiedzące
mine o drugich, czasem n gdzie

nie zarejestrowane. Pierwszym

zadaniem federacji będzie zatem

zorganizowanie kobiet w odpo-

wiednie kluby sportowe. Wtedy

dopiero Polki, które w kierunku

sportu są niemniej _uzdolnione

od kobiet innych narodowości,

lecz którym dotychczas brako-

wało organizacji, będą mogły

zająć w tej dziedzinie godne sta

nowisko.

Kuchnia

Tort czekoladowy.

 

"Jeden funt oparzonych i zmie

lonych na młynku migdałów, pół

laseczki wanilji, jeden funt u-

tartej czekolady, z której czte-

ry tabliczki pozostawić na lu-

kier, 10 żółtek ugotowanych na

twardo i przefasowanych przez

sito, 1 funt miałkiego cukru |

dwa surowe jaja, wszystko ra-

zem ucierać wałkiem w donicy.

iż się zrobi jednolita masa. -

Przednellć ją na dwie równe czę
ści, włożyć wdwie tortownice i
upiec w miernie ciepłym piecu.
Po przestygnięciu przełożyć ma
są z pół funtem oparzonych mi-
gdałów zmielonych na młynku,
pół funta cukru, sok z jednej cy
tryny i parę łyżek geste] slod-
kiej śmietanki. Oblukrować go
lukrem czekoladowym

 

 

 

Tort piaskowy.

Sześć łyżek sklarowanego ma
via, 9 łyżek miałkiego cukru z
wanilją, trzeć wdonicy aż zbie-
leje - potem dodać po jedne-
mu:6 całych jaj i 6 żółtek, 12
łyżek mąki kartoflanej i dalej
ucierać przez pół godziny. Po
rozsmarowaniu -w _tortownicy,
piec w gorącym piecu blisko ca-
łą godzinę, a gdy wystygnie, po
lukrovxac lukrem pomadkowym
wedle upodobania.

daktylowy.

Ubić pianę z sześciu białek,
- dosypujac potrochu jeden funt
mialkiego cukru, a potem ucie-
rać w donicy przez pół godziny
Dodać pół funta oparzonych i
poszatkowanych drobno p migda-
łów, pół funta daktyli pokraja-
mch w paseczkii pól funta tar-

czekolady; wszystko to wy-
mieszać razem, rozemarować na
blasze wyłożonej oplatkami i
upiec w letnim piecu, Po wysty-
gnięciu polukrować lukrem bis-

  

lym, cytrynowym lub ananas0-
»wym.

Rady

&
Torebki papierowe można za-

chować i użyć je do wycierania
placa kuchennego. Wkładam:
w nie bowiem rękę, nie brudzi
l_lę ona.
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„Twarde mięso zmięknie przy
gotowaniu, jeżeli się do "wody
doda łyżkę octupny gotowaniu.

" Aby wypalana oczyścić z
blach lub rondelków, trzeba po-
sypać proszkiem od pieczenia, a
po godzinie łatwo się plamy wy-

anyśą. e »

Gazety znaczny użytek w ku-
chni przynoszą. Można w nie
wycierać ręce, naczynia, od go-
towania _zwłaszcza -usuwać,
tłuszcz lub przy wycieraniu ta-
Ierzy z pozostałego jadła, zanim
się! talerze umy Rozpostari-
szy gazety, można na nich kar-
tofle obierać, popiół wysypać i
do rozmaltych rzeczy uzptaczme
rastosowad.

 

  

 

 

    

 

Poezje

ZIEMI

 

Chciałbym - gdy będę kiedyś
stary -

Mieszkać wśród łąk pachnących
spicka,

W dworcu wtulonym w lip ko-

nary,

Nad jakąś jasną polską rzeką.

Aby przelewy fal-błękiłów

Od źródlisk nadchodzące w po-

sly,
Od polskich gor, od polskich

szczytów,

Szepty mi i poszumy niosły.

W dworcu, na jasnym szczycie

wzgórza,

By widzieć można zeń - z pod-

slema.

Ogromną dal u gór podnóża

I wielki zarys Tatr grzebienia.

Bypatrzącemu zeń - odkryta

Była dal ziemi tej roztoczy,

Aby napatrzeć się do syta

Nienasycone mogły oczy.

Bom mia! tę moją czarną zie-

mię

W takiem serdecznem milowa-

djademie

jeszcze patrzeć

niu,

Że w skonu biał

Chciałbym mód:

na nią.

Przez żyta-m chodził jej i rży-

ska,

Poznałem wszystkie jej uśmie-

chy,

I tak mi przecie była blizka,

Żem czuł ustami jej oddechy.

Na świeże-m chodził niw ko.

bierce

W wiosenną noc oparem mętną

Słuchać jak bije ziemi serce....

- A w jedno biło z mojem tę-

tng

Edwin Jędrkiewicz.

 

Hygjena i Zdrowie

   

Zamiast różu i pudru

Dr. M. S. Herben, .z: New .York

Tuberculosis Association

Kobieta, które chce

prawdziwie piękną cerę | ru-

mieńce bez pomocy pudełek ze

szminką, niech uważnie prze-

czyta następujące punkty i za-

stosuje się do nich, Skutek bę-

dzie zdumiewający.

1. Ubierać się stosownie do

pogody, zbyt ciężkie 1 ciepłe

ubranie jest rórmez szkodliwe

wk zbyt lekkie.

Unikać przemoczenia nóg.

wilgotne

 
  

 

zmienić natychmiast

pończochy i obuwie.

3. - Nie stać na chłodzie lub

przeciągu, gdy się jest zgrzaną.

4. Bez względu na. pogodę

u'VJs przynajmniej raz na dzień
świeże powietrze. Przy od-

powledmem ubraniu najgorsza
słota nie zaszkodzi.

5. Spijcle przy otwartych
oknach wzimnie i latem, na wio-
sng i w jesteni. Świeży prze-
wiew powietrza dokona cudów
dla was podczas snu. Nigdy
nie obawiajcie się powietrza.

6. Korzystajcie z każdego
promienia słońca, Nie zasła-
niajcie w a sze go mieszkania
przed słońcem. Nie martwcie
mę, jeśli wam dywan wypłowie-

je, wasze zdrowie ważniejsze od

dywanu, Po co wasza krew ma

być anemiczną? Niech pro-

mienie słońca zalewają was i

wasze mieszkanie, bo to zdrowie

i zyciedlamłodych dla starców
i dla dz
i Smutek'i strapienie są za-

bójcze dla zdrowia.  Usuwajcie
drobne zmartwienia, bą d źc i e
szczęśliwi. Bawcie się co dzień.
Tak, nawet jeśli jesteście doro-
słymi kobietami, Właśnie dla-
tego, że starzejecie się, nie na-
leży zatracać zdolności do śmie-
chu i zabawy!

8. Wnikajcie osób z chroni-
cznemi chorobami, skłonnych do
przeziębienia. "Osób, które plu-

 

 

ją na podłogę, lub nie używają
chusteczek

9. Uważajcie na wasze zęby
przy najmniejszej skazie. idźcie
do dentysty.

   

 

jcie: oKomitecie Im.

ózefa Piłsudskiero /

 

 

Płonący, statek oceaniczny ,Bienville!

 

 

REZaLUCJA PRZEGIWKO BEZ
PRAWNEMU POSTĘPO-
WANIU -ZARZĄDU
CENTRALNEGO

Z. N. P.

Jaka Gmina 98 Z. N. P. w Lo-
well, Mass. uchwaliła na re-
gularnem posiedzeniu od-
bytem dnia 29 marca

1925 roku

Delegaci Gminy 98 Z. N. P.
zważywszy, że Zarząd Central-
ny Z. N. P. ogłosił i rozesłał po
Gminach rezolucję w której de-
klaruje się za tak zwanym„Kon
gresem Wychodź(wa", że Sz.
Cenzor Z. N. P. Radzie Naczel-
nej Kongresu przedstawił warun

! ki jak również polecał odłożenie
| daty „Kongresu" na później, a-
żeby się można lepiej do urzą-
dzenia tegoż przygotować. lecz
odrzuciła -warunki -Cenzora,
więc Cenzorowi nie puzmtało
nic innego jak oświadczy
oficjalnie Z. N. P. w „Kongre-
sic" udziału wziąć nie może, bo
nie chce narazić na komplika-
cję i straty materjalne Z. N. P.
Zważywszy, że całe postępo-

wanie pewnych członków Za-
rządu -Centralnego jest ofarte
na własnem widzimisię, tak jak-
by się uważali za cały Związek,
albo starych królów, a nie wyko
nawcówwoli Sejmu; Konstytu-
cji, Praw, przepisów i Regul
Związku, pomijając we wszyst-
kiem wolę najwyższego urzę-
dnika Z. N. P. t. J. Cenzora i
traktując go jako podwładnego,
a nie zwierzchnika swego, my
delegaci Gminy 98 Z. N. P. re-
prezentując swoje grupy wyra-
Jamy niniejszą rezolucję tym
członkom Zarządu Centralnego,
którzy postępowaniem swemła-
mig Konstytucję i Prawa Związ-
ku i uchwały Sejmów nasze nie
zadowolenie i naganę, gdyż po-
stępowaniemswem Zarząd Cen-
tralny przynosi szkodę naszej
organizacji, wnosząc zamęt i
rozłam Związkowi _Narodowe-
mu Polskiemu.
Ządamy umieszczenia niniej-

szej rezolucji w organie urzę-
dowym. „Zgodzie" jako ' dowodu
niezadowolenia naszego z. po-
stępowania: pewnych członków
Zarządu Centralnego,Z. N. P.
Komitet Rezolucji Gminy -98,

%. N. P.

 

 

M. J." Billewicz
Stan. Kowalski
Tomasz Lach.
 

REZOLUCJA

Gminy 116 Związku Narodowe»
go Polskiego w Pefth Amboy,

N. J. i okolicy. ~

Zważywszy,-że Sejm Związku
Narodowego Polskiego w Tóle-
do, Ohio w roku:1921 r. zerwał
wszelkie stosunki Związku Na-
rodowego Polskiego z Wydzia:
tem Narodowem,i że. ~zerwanie
stosunków zostało potwierdzone
przez Sejm w Piladelphii, Penn-
sylvantiiw roku 1924;
Zwatywesy,te Wydział Naro- 

dowy zwołuje zjazd wychodźtwa
polskiego pod pseudonimem Kon
gresu Wychodźtwa na dzień 21,
22 i 23 kwietnia roku 1925 wo-
bec którego zjazdu Cenzor C. W.
Sypniewski, najwyższy urzęd-
nik i przedstawiciel nazewnątrz
Związku Narodowego Polskiego,
zajął stanowisko logiczne, zapo-
wiadając, iż Związek Narodowy
Polski nie będzie uczestniczył w
Kongresie Wychodźtwa;
Zważywszy, że w rezolucji Za

rządu Centralnego uchwalonej
w dniu 18-go marca roku bieżą-
cego, członkowie tejże rezolucji
odwołują się .do. patrjotyzmu
polskiego członków zrzeszenia
związkowego, pod fałszywym po
zorem jakoby Kongres Wychodź
twa zwołany był w celu odwoła-
nia się do Stanów  Zjednoczo-
nych w sprawie grożącego Pol.
sce niebezpieczeństwa;
Zważywszy dalej, iż faktem

;wmtaJL że Kongres W.vnhmlz

twa był zapowiedziany e

zanim w polityce europejskiej

zaszedł zwrot nieprzychylny dla

Polski

 

  

 

szy, że Zarząd Cen-

 

E
uniewatnit nommaqe ob. S. Za-

klikiewicza, redaktorom ndczel-

nym wydawnictw związkowych

przez Cenzora, któremu przysłu

guje to prawo na zasadzie Roz-

działu XXVI, par,, 3 i 5 Konsty-

tucji, oraz praw, przepisówi re

guł Związku Narodowego Pol.

skiego, które to paragrafy

brzmią, jak następuje: Par.

„Sztab redakcyjny wydawnictw

związkowych mianuje Cenzor z

kandydatów zgłaszających się

lub przedqluvxmnych przez Za-
rząd Centralny," Par. Q:
fem redakcji v vdaumLtwzwiąz
kowych jest redaktor naczelny.
wyznaczony przez Cenzora Zwią
zku Narodowego Polskiego";

Dlatego My, delegaci gminy
116 zebrani na nadzwyczajnym
posiedzeniu w dniu 5-go kwiet-
nia roku bieżącego, jako przed-
stawiciele wyższej instancji
Związku Narodowego Polskiego
w imieniu półtora tysięcznej
gminy tej PROTESTUJEMY
przeciw gwalceńiu uchwał Wyso
kiego Sejmu i'Konstytucji Zwią
zku Narodowego Polskiego przez

3,

 

  

 

| Zarząd -Centralny i OSWIAD-
CZAMY, ze dalsze takie postę-
powanie Zarządu Centralnego w
tym względzie. nie-może być to-
lerowane przez. gminę 116 Zw.
Narodowego Polskiego.

Delegaci Grup:

Konstanty Niewiara - 419
Józef Czubak - 419.
F. M. Domański - 1023
Bolesław Jagłowgki - 146
Stefan Milczyk -.1111.
Wawrzeniec Połowczyk -332
Bernard B. Kubisiak - 332.
P. Krzyzkowski - 1728.
F. Urbański - 146.
J. Marciniak;- 146
W. Mejdak - 419, .
B. Roziński- 1728.
Wład. Dawidowski - 419.
A. A. Ziemian - 419.
Adam Ziemian: - 419.
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Antoni Tuhelski - 1023.

Stanisław Baliński - 1601.

Gmina 116 Zw. Nar. Polskiego,

w Perth Amboy, New Jersey i

Okolicy. /

Władysław :Dawidowski,

prezes,

A. A. Ziemian,

skarbnik.
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Żona osądziła męża

 

 

Clara Brooks nie zapomniała,

że wniedzielę przypada Wielka

noc i że potrzeba jej nowego ka-

pelusza, gdy sędzia Józef Corio

dał jej przywilej osądzenia swe

o męża, oskarżonego o pobicie

jej i o pijaństwo.

"Niechaj mąż mój posiedzi w

kozie do soboty rano, poczem po
wypuszczeniu -niechaj mi. kusi
nowy kapelusz na Wielkanoc"-
zawyrokowała pani Brooks.
Wyrok jej otrzymał sankcję

sądu i takowy cały został zare-
kordouam w ksnędzg ądowej

Brooks poddał się! wyrokowi
żony i obiecał trzy dni siedzieć w
kozie, poczem kupi swojej żonie
nowy kapelusz.

 

 

Julja Roman z domu Herman po
szukuje swego brata .Alberta Her
mana, ktoby mógł wskazać miejsce
pobytu, proszony jest o zgłoszenie
pod adres: Shanghaj - 634 East ¥u-
hana Road. A. Roman..

Drobne Ogłoszenia
zcja się BALWIERSTWAdarmo Nam" wy-mursti
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AXniiRRAAddie, "New York C
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Gawlznskz & Co.
URA:w NEW YORKU W BROOKLYNIE

436 East 16 Street 231 Driggs Avenue .
ome Owners Ass'n, przy Grałam Ave.

Polecają następujące domy: w
BROOKLYN A

3 FAM. DREWNIANY BRICKFILLED, PO 4 i 5 POKOI ELEKTRY-
KA, GORĄCA WODA, BIALE ZLEWY, DOM W BARDZO DOBRYM
STANKI'E PgéV NASSAU STREET, RENT $1,200. CENA $9,780, Go-

w FAM, DREWNIANY BRICKFILLED, CZTERO.POKOJOWE APAR:
TAMENTA, ELEKTRYKA, DOM W DOBRYM STANIE 1 ŁADNEJ
SEKCJI, RENT 82,160. CENA 616.200, GOTÓWKI OKOŁO 14,500.
FAM. MUROWANY, FRONT 29 STOP SZEROKI, ELEGANCKI, SzE-
§CIO.POKOJOWE  APARTAMENTA, ELEKTRYKA, KAPIELNIE,
GORĄCA WODA, DOM W DOBRYM STANIE 1 REZYDENCJALNEJ
35363333: 84464, CENA 823,50, GOTOWKI

ANY, Po 5 POkKO! 1 WANNA DLA RODZINY, -
KTRYKA, BIAŁE ZLEWY, W LADNEJ SEKCJI, RENT “are. E::
NA $19,800, GoTóWKI WEDLE UMOWY,

NEW Y
::;Mż Ęuzowvjwv, DWUNASTO.POKOJOWY, KĄPIELNIE, BIA.

Lewy, DOBRYM i WYGODNYM rotor .
$0,500,,GOTOWKI $1,800. thu NENA
FAM, MUROWANY W BRONX, PRZY PARKU, PIĘCIO.POKOJG-
WE APARTAMENTA, BIALE ZLEWY, KĄPIELNI EELIKTRVKE
RENT 83,252. CENA $22,000, MAŁA WPŁATA '

DoM MUsi BYć SPRZEDANY W TVM TYGODNI.
FAM, MUROWANY, PRZY St. MARKS PLACE, w DOBRYM Po.
;giENlu SELEKĘRVKĄ GORĄCA WODA, KĄPIELNIE, „50104

OJOWE APARTAMENTA, RENT OKOŁO $7,000.
$8,000. ig Lava M6406

FAM. i 2 SKLEPY w POLSKIEJ DZIELNICY
WSZELKIE ULEPSZENIA, RENT OKOLO $8,000. Pnzv„$$,
GoTeWwKi WEDLE UWOWY, BARDZO WIELKI czvsrv pockoo,

S
t

Także wiele innych dobrych propozyall w New. Yorku, linki)/M[-*

Wszelkich Informacji udmnwm z naszych dwuch blue
GAWLINSKI & co. GAWLINSKI & co.
HOWE OWNERS ASS% .

w 231 ugs
~436 Engl 16 Street razy Emit”; #

  

 

  


